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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół 
50 ont: — mie- 


rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 
sięcznia 1 złr. 50 cnt, 


Z przesyfaą pocztowąw Państwie Austrjaokiem 
Kay, 3 - półrocznie 14 złr. — kwartalnie 6 złr. 


rocznie 24 złr. - 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesylky pocztową za granicą: do oałych Niemieo 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


Francji, Anglji, Belgii, 
80 franków =- kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


We Lwowie Czwartek dnia 19. Czerwca 1879. 


Manuskryptów Redakcia nie zwraca. 


Od Wydawnictwa: 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. 
Czytelników do rychłego odnowienia pre- 
numeraty celem wczesnego uregulowania 
przesyłki. ) 
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 


miesięcznie +6 1 złr. 50 ct. 
kwartalnie PT FÓ%. ac Sh 3 50% 
połrocznie BPO -« . | p n 
rocznie bz 6 a= „ 
Na progiagi i Z Peswgka pocztowa : 
miesięcznie i A złr. — ct. 
kwartalnie Wów= 2 Fr” a — n 
półrocznie o MER 
rocznie „24 m —, 


Pieniądze nun winne być adreso- 
wane do „Administracji Dz. Pol.*, ponieważ Admi- 
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek pod innyim adresem. 


Ruch Robor 


Nie można zaprzeczyć, że w wielu okręgach 
wyborczych małej posiadłości wzięto się z polskiej 
strony do pracy w sposób energiczny, raźny, na- 
pełniający otuchą zwycięstwa. Z okręgami temi w 
dziwnej stoją sprzeczności inne, w których wobec 
dość znacznej sity nieprzyjaciół i poprzednich smu- 


pełnie opuszczając ręce. Nie wymieniamy tych o 
kręgów — ale dla przestrogi innych nie zaszkodzi 
o nich wspomnieć. I tak w jednym okręgu komi- 
tet, mając przed sobą 6 kandydatów , oświadcza 
w końcu, iż dwaj z nich tylko mogli mieć szanse, 
i ich też stawia, ale... obaj ci kandydaci są to ta- 
cy księża ruscy, którzy nie chcieli złożyć oświad- 
czenia, iż wstąpią do koła polskiego, owszem zło- 
Żyli wręcz oświadczenie przeciwne, Trzeba wiel- 
kiej zaiste mułoduszności, ażeby wobec tego zupeł- 
nie opuścić ręce, nie oglądać się za innymi kan- 
dydatami z jaką taką szausą wyboru, nie powie- 
dzieć sobie przynajmniej, iż walezyć się będzie do 
konca, chociażby w walce tej upaść. Nie — pano- 
wie ci wolą, wygodnie założywszy ręce, stawiać 
kandydatów wręcz niezgodnych z odezwą polskie- 
go komitetu przedw yborczego, kandydatów, którzy 
oświadczają, że mie pójdą zgodnie z polskiem w 
Wiedniu poselstwem ! Wygodne to ‘postępowanie, 
nie przeczymy — bo zwalnia od obowiązku dalszoj 
pracy agitacyjnej, ale czy obywatelskiemu stanu- 
wisku odpowiednie? —niecli sobie ci panowie sami 
na to odpowiedzą. 

Drugi przykład — w którym już musimy wy- 
mienić powiaty, jest następujący: Pan Antoni Jaxa 
CUhamiec — od roku blisko z ministerstwa do na- 
iniestnictwa przeniesiony urzędnik w randze sta- 
rosty — został zamianowany starostą w Zaleszczy- 
kach. Nie upłynął jeszcze miesiąc od objęcia po- 
wady —a już p. starosta rozpoczyna za sobą agita- 
cję. Kraj go nie zna — zatopionego dotąd w sto- 
sach aktów ministerjalny ch w Wiedniu — okręg 
wyborczy go nie zna, bo jakże poznać w kilku 
ledwie tygodniach? To jednak nie przeszkadza mu 
kandydować z małych posiadłości Zaleszczyki-Bor- 
szczów-Horodenka. Cóż znaczy taki wybór, i czem 
innem dałby się wytłumaczyć, jeżeli nie tem i tyl- 
ko tem, że: p. starosta kazał, więc go wybrano ? 
Ale — nie bierzemy mu tegu za złe. Każdy Ma 
swoją ambicję, lub jak chcecie: próżność — i wolno, 


tnych doświadczeń, prawie dano za wygranę, o 


JADODA paoi la laty piętnastu. 


Czasy patrjarchalnej prostoty obyczajów, zwy- 
czajów i życia rodzinnego znikły w Japonji pod wpły- 
wem nowych wyobrażeń, wciskających się tu wraz 
z przybywającyii coraz liczniej kKuropejczykami. 
Wspierające się niegdyś wzajem, ściśle zszeregowane 
ogniwa wielkiego łańcucha społecznego, ustępując 
jeden po drugim, dziś już niemal utonęły w za- 
pomnieniu. Dumna kasta wojowników (Samurów), |. 
których butę kuropejczycy przy pierwszem swem 
do Japonji wkroczeniu orężem stłumić musieli, 
upokorzona z czasem, zgnębiona i niemal zupełnie 
została zniszczona. Złamano potęgę wielkich i ma- 
łych feudalnych wielmożów, warowne ich zamki 
zrównane z ziemią, a członkowie rozprószyli się 
riais mieszcezanstwem lub wstąpili do wojska. 

miast Śpiewaków, bajarzy i nowiniarzów, któ- 
rzy niegdyś byli roznosicielami ruchu umysłowego 
po kraju, roznosi obecnie poczta liczne gazety po 
najdalszych wioskach. Słowem wszystkie właści- 
wości życia Japońskiego, wypielęgnowane długich 
stuleci odosobnieniem, przeobrazity się pod wpły- 
wem niwelującym europejskich zwyczajów i oby- 
czajów od czasu wstąpienia tam pierwszych Euro- 
pejczyków, i znikł na zawsze bogaty z średnio- 
wiecznych czasów zachowany obrazek, który już 
nigdy nie wróci. 

Niezmiernie zatem zajmującą jest rzeczą przy- 
prkrzyć się temu obrazowi, jaki kuropejczycy wszedł- 
Bzy po raz pierwszy do Japonji tam zastali. Ohce- 
my zatem skreślić tu maleńką fotografją domo- 
wego i towarzyskiego Życia Japończyków, jakiem 
byłe przed laty piętnastu, i jukiem się po części 
do dzisiaj jeszcze w głębi kraju przechowało. 

W dali szarzeje ląd. Przez błękitne fale wiel- 
kiego Oceanu spieszący parowiec zbliża nas coraz 
więcej ku niemu. Zaledwo przedtem dojrzane spły- 
wające z obłokami wybrzeża, uwydatniają się co~ 
raz bardziej oku, lekko falistemi pagórkami i stro* 
mo wyskakującemi skałami, a wnet rozróżniamy 
juś wyraźnie drzewa i krzaki, domy i ludzi. Okręt 
praybija do portu — jesteśmy w Japonii, w Na- 
gesak 


Wielkie niezgrabnis ociosane czółno, z ośmią 
do dwunastu nagich wioślarzy robiących wiosłami 


ga 


krzesła poselskie zdobywać się będzie czem innem, 
nie na zasługach opartem zaufaniem — to dokąd 


to niesłychanej powolności i uległości dwóch ko- 
mitetów powiatowych, które tę kandydaturę za 
swoją przyjęły. Jak urzędniey-obywatele zapatrują 
się na kandydatury urzędnikuw — czytaliśmy nie- 
dawno w przemyskiem czasopiśmie Urzędnik— któ- 
re tak pięknie a stanowczo wystąpiło przeciw kan- 
dydowaniu urzędników. I taka też jest opinja ca- 
łego kraju. Urzędnik, a szezególniej wchodzący w 
skład takzwanej „polityeznej adininistracji*, jest 
zależnym i być nim musi — on w kole polskiem 
reprezentować będzie myśl rządu, on solidarności 
dochowa formalnie tylko, ale w drażliwych dla 
rządu sprawach wyjdzie z Izby, on już z samej 
natury stanowiska swego musi z pewną zgrozą pa- 
trzeć na każdą opozycję, a cóż dopiero głosem swo- 
im do niej się przyczyniać. Ale z tym kandydatem, 
o którym mówimy, jest jeszcze inna sprawa. Nie- 
słychanie szybko zrobił on karjerę — w „młodym wie- 
ku zajmuje stanowisko, do którego inni, równie 
zdolni ale starsi wiekiem i służbą, zaledwie wzdy= 
chać się odważą. On na tym punkcie się nie za- 
trzymu — on ma przed sobą otwartą karjerę, i do 
niej zmierzać będzie. Nie bierzemy mu i tego za 
złe, wszak to wolno każdemu. Ale zadajemy ko- 
mitetom powiatowym pytanie, pożytek będzie czy 
szkoda z udziału w kole polskiem człowieka , któ- 
ry ma przed sobą karjerę urzędową, jako urzędnik 
administracyjny jest zawisłym, a jeszcze bardziej! 
zawisłym się staje przez to, że sią piąć będzie wy- 
żej? Krzesło poselskie z jakiejkolwiek kurji — to 
owoce zaufania rodaków. inaczej być nie powinno. 

Zkądże zaufanie to się bierze wobec urzędnika, 
który zaledwie miesiąc urzęduje w okręgu wybor- 
czym, przedtem mu zupełnie nieznanym? A jeżeli 


mu godziwemi środkami do jej zaspokojenia dążyć. 
Uzego jednak bezwarunkowo pojąć nie możemy — 


zajdziemy?... Ale komitety zadowolone tem, że p. 
starosta dłuższą za sobą agiiacją i stanowiskiem 
samem daje jaką taką szansę wyboru, i uwalnia 
je od obowiązku pracy wyborczej — zatwierdzają 
kandydaturę, która ministerjalną jest i być musi. 
Czyż już nie ma w tym okręgu nikogo? czy mię- 
dzy lepszymi włościanami nie znajdzie się kandy- 
dat? czy nikt w całym okręgu nie umiał sobie 
długoletnią pracą wyrobić sobie więcej wpływu niż 
p. starosta kilkutygodniowem urzędowaniem?... Te- 
go doprawdy pojąć nie ry (Bl — tego nie chce- 
my ptzypuścić. A pewni jesteśmy, %e gdyby ra- 
Źnie wwięto się do dzieła — to możnaby pobić i 
Świętojurskiego i urzędowego , tj. z mocy urzędu 
swego od ministerstwa zależnego kandydata. 


Dzisiaj we środę, o godzinie 6. więczór, zgro- 
madzenie wyborców m. Lwowa w sali ratuszowej, 
celem wysłuchania wezwanych przez EIA, 
komitet kandydatów — pp. Hausnerai 
skiego. 


of 


Okólnik pasterski ks. metropolity Sembiato- 
wieza z dnia l4go czerwca przypomina na wstę- 
pie, „łaski, dobrodziejstwa i prawa, któremi naród 
galicyjsko-ruski obdarzyli tak teraźniejszy szczęśli- 
wie nam panujący monarcha jak teź i najjaśniejsi 
a y raad jego cesarskiej mości." Powiada potem 
okólnik: „Jeżeli Sejm krajowy obradujący we 
Lwowie, ważnym jest dla sprawy ogółu, to tem 
bardziej „ważnym jest parlament obradujący w 
Wiedniu.* Dla tego też wzywa metropolita ludność 
ruską, aby do wyborów zabierała się z nama- 
szczeniem, godnem tego aktu. Na prawyborców 
zaleca okólnik ludzi trzeźwych, a na posłów mężów 


po bokach ezółna, przybywa ku nam. Śpiew mo- 

notonny, powtarzający ciągle jednostajnie Hej-sa- 
gej-ciehnie gdy czółno staaęłou bocznej ściany o- 
krętu. 4 znajdującej się u jego przodu krytej ka- 
biny pokazuje się oficer, w długim kaftanie, z 
dwiema szablami u pasa i mierzonym krokiem 
wchodzi na pokład okrętu. Jestto urzędnik celny, 
który opieczętowawszy otwory okrętu, po zadaniu 
zwykłych pytań kapitanowi, spełniwszy swą po” 
winność, daje pasaźerom pozwolenie wyjścia na 
ląd. Wielka liczba czółen czeka juź w tym celu 
uszykowana wzdłuż okrętu. Siłą dwóen tęgich 
wioślarzy poruszany podpływa Sampan, jak się 
ten rodzaj czółen nazywa, pod schody okrętowe, 
i stopa podróżnego wstępuje na ziemię Świętego 
państwa wschodzącego słońca. 

Ulice miasta są stosunkowo szerokie i czysto 
utrzymane, Chociaż niebrukowane. Domy s trzciny, 
gliny, i wapna budowane, kryte deskami lub gą- 
tami, piątrowe i zacwyczaj z całkiem otwartemi 
na dole sklepami. Podłogi wewnątrz domów po- 
kiyte są matami z% słomy ryżowej, mającemi 5 
centymetrów grubości, 1 ctm. szerokości a 2 ctm. 
długości, powieczouemi z wierzchu siomą bieluną, 
a obrębionemi niebieską lub czarną z bisłem ma- 
żecją bawełnianą. 46 sprzętów znajduje się w izbie 
zaledwie kilka szaf z szufladami, stużących na 
przechowanie odzieży, parę małych wzateczek na 
tilizanki i tp., dalej ołtarzyk Z iigurą świętego, i 
porozwieszane dla ozdoby ścian szerokie pasy pa- 
pieru z napisami przysłowiów, wierszy i innemi 
obrazkami. W szafie Ściennej znajdują się jeszcze 
schowane kołdry, materace, parasole od łóżek, i 
podkładki pod głowę, makury, Z lakierowanego 
drzewa sporządzone, zastępujące miejsce naszych 
poduszek. 

Za sklepem znajduje się spólna izba mieszkal- 
na a obok, albo na poddaszu lub ga domem, pod 
osobnym dachem kuchnia, to jest z kamieni i 
gliny zbudowane ognisko, z kilku otworami do 
usiawienia garnków i wypuszczania dymu, który 
wprost z ogniska bez komina w górę się wznosi 
i tam otworem w dachu wychodzi. Opala się to 
ognisko drzewem, chrustam lub węglami. Wzno- 
szący się dym gryzie srodze w oczy, skutkiem 
czego osoby zająte w tej bardzo niewymyślnie 
zbudowanej kuchni cierpią na częsie zapalenia 
OCZU. 

Na pierwazem piętrze domu znajdują się po- 
koje bawialne, w których oprócz kilku ozdob ścien- | 


draw ue ąda orków a ay wę aj e zem a yk | yi gy pa 


„powszechnie znanych ze swego przywiązania do 
naszego nzjjaśn. monarchy Franciszka Józefa I. i 
jego najjaśn. dynastji, z wierności do tronu apo- 
stolskiego jako widomej głowy katolieko - apostol- 
skiego kościoła, mężów oddanych zawsze całą 
duszą Św, grecko katolickiemu obrządkowi i na- 
rodowości ruskiej, obznajomionych ze stosunkami, 
sprawami i imieresami narodn ruskiego, mężów 
moralnych, uczciwych i lojalnych*... Wątpimy 
bardzo, czy każdy z kandydatów „Ruskiej Rady“ 
posiada wszystkie te cenne przymioty. 


W okręgu wyborczym małych posiadłości, 
Bóbrka-Dolina-Kałusz — rozwiniętą już 
jest od dłuższego czasu silna między starozakon- 
nymi agitacja za p. Leonem 'Fhomem właścicie- 
lem dóbr w tamtych okolicach, i właścicielem 
młyna parowego we Lwowie. P. Thom oświad- 
czył, że do Koła polskiego wstąpi, i regulamino- 
wi jego się podda — a dotychczasowe jego postę- 
powanie nie pozwała wątpić o prawdziwości za- 
pewnienia tego. Czy i jakie szanse mogłaby mieć 
ta kandydatura, nie podobna ztąd ocenić. Komi- 
tety powiatowe stawiają kandydata miejscowego, 
który jest tam wprawdzie słusznie jako powaga 
uznany, ale mimo to same komitety nawet nie 
bardzo silnie szanse jego przedstawiają. Jest to 
okręg bardzo zagrożony — dobrze więc rozważyć 
trzeba wszelkie możliwe szanse zanim nastąpi o- 
stateczna decyzja, po której już oczywiście wszy- 


| sey inni kandydaci prócz komitetowego będą mu- 


sieli ustąpić. 


Dr. Henryk Blumenstok, sekretarz wie- 
deńskiego biura prasowego, ogłasza w (Czasie co 
następuje ; 

Szanowna Redakcjo! 

Ponieważ w dziennikach rozeszła się pogłoska, 
jakobym miał kandydować w jednym z wykor- 
czych okręgów miejskich w Galicji, oświadczam 
niniejszem, iż o mandat do Rady państwa ubiegać 
się nie zamierzam. Tym osobom, które mnie zá- 
chęcały do postawienia kandydatury mojej, winie- 
nem złożyć serdeczne podziękowanie za dowód za- 
ufania. 

Z głębokiem nszanowaniem 
Dr. Henryk Blumenstok. 
Wiedeń 17. czerwca 1879 r. 


Krakowski korespondent Dziennika Poznań- 
skiego pisze : 

„Oddział lwowski komitetu w yborczego wzmo- 
ceniony został kilku członkami z trumienia zjazdu 
delegatów okręgowych. Fakt ten dał powód do 
sporu zasadniczego, mianowicie, że ani zjazd nie 
miał do tego prawa, ani komitet przyjmować wy: 
branych, gdyż jest ustanowiony przez Koio sej- 
mowe. Inicjatywa zaś przy wyborach do Reichsra- 
tu, podjęta przez Koło sejmowe, ma znaczenie za- 
sadnicze, okazuje, że wybory bezpośrednie do 
keichsratu nie zamieniły Austrji na jednolite pań- 
stwo o pewnej liczbie okręgów, ale że, lubo sejm 
nie wybiera już delegacji, jednak wyborami kie- 
ruje, za czem idzie łączność delegacji z sejmem... 
faktyczna. Jest to zasada słuszna, konieczna ; nie 
widzę jednakże , żeby się tej zasadzie stała krzy- 
wda przez procedurę tą razą we Lwowie zaapliko- 
waną, Komitet przez Koło sejmowe naznaczony 
wziąt inicjatywę, tenże komitet zwołał zjazd, aże- 
by ruch wyborczy ożywić i wybory ubezpieczyć, 
zjazd przeto był emanancją komitetu, tem samóm 
członkowie zjaadu dlu wzmocnienia komitetu wy- 
brani, zostali z ramienia komitetu wybrani. Ko- 


waham wia dyw, 


POLSK 


Rok Xii. 


Przedpłatę ı ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji 


Dziennika Polskiego" przy ulicy 
3, naprzeciw Hotelu Żorża ; we 
urgu, Frankfarci ien. M, w Berlinie , 
„Sawajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
area et Vogler; w Wiedniu F. Löb, R, Musse, Rotter 
i Bpl. ; w bathi Kazimierz Neumaun Biuro Econ- 
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanhourg 
Poistoniere 33. — Gqłoszęmia przyjmuje Ayeucja paus 
Adama Ciborowskiego — Rue Clómont, 4, Paris, 


„Akademickiej dl. 


Lipa, Basy, 


Ogłosuenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


miejsca objytości jednego wiersza drobnym drukiem 
Git. 


pieniędzmi mają być przeazłane franoo do 
wd iodairacji  Dziegałka Polskia 0,” — Listy rekla- 
macyjne nieopieczętowane nię logają opłacie. 


mitet miał prawo ich przyjąć, a to tem bardziej, 
gdy zasadniczy charakter działań komitetu 
został w odezwie jego zawarowany. luk się rzecz 
ta przedstawia z prawnego, że tak powiem, stano- 
wiska — inaczej ze stanowiska stronnictwa kon- 
serwatywnego, mającego w sejmie przewagę ; lecz 
gra stronnictw rzeczy nie zmienia. 


Drohobycz 17. czerwca. (Telegr.) Dzisiejszy 
zjazd delegatów miast Drohobyczu, Samborai Sicyja 
zebrany w komplecie w Drohobyczo w skutek za- 
proszenia pana burmistrza Błażowskiego uchwalił 
jednogłośnie kandydaturę pana Ottona Flau- 
snera na delegata do Rady państwa. Przy tej spo- 
sobności skonstatowali delegaci Sambora i Stryja 
z zadowoleniem, iż postępowanie komitetu miej- 
skiego w Drohobyczu i pana Błażowskiego jako 
przewodniczącego, było w każdym względzie pra- 
widłowe i nie naganne, i nia mało na celu przy- 
prawienia sprawy narodowej o jakąkolwiek bądź 
szkodę. Kasparek, Zatwarnicki, Stradiot, 


Przemyśl 17. czerwca. Walne zgromadze- 
nie wyborców miasta Przemyśla celem wysłucha- 
nia wiary politycznej kandydatów, ubiegających 
się o krzesło poselskie z miast Gródka“ i Przemy- 
šla odbędzie się w niedzielę dnia 22. bm. w Prze: 
myśln w sali na górze zamkowej o godzinie 3ciej 
popołudniu. Komitet przedwyborczy zaprasza w8zy- 
stkich P. T. panów kandydatów, by się poprzednio 
do komitetu wyborczego na ręce podpisanego zgło- 
sić, i na powyższym dniu wyznanie wiary polity- 
cznej złożyć raczyli. 

Komitet przedwyborczy uprasza Redakcję , 
by to zaproszenie w swoim dzienniku ogło- 
sié raczyła. 


Przemyśl, 14. czerwca 1879. 
Szanowna Redakcjo ! 

W korespondencji z Przemyśla w nr. 134. 
Dziennika Polskiego umieszczonej, —podano mylnie 
sprawozdanie, które na Zgromadzeniu wyborców 
dnia 8. bm. odbytem z czynności w Radzie Pań- 
stwa złożyłem, — powyrywano pojedyńcze ustępy, 
przemilczając inne ważne, — nadto przedstawiono 
niektóre całkiem odmienne i tym sposobem nadano 
całości cechę, która się nie zgadza z przekona- 
niami mojemi politycznemi,—ani teź z rzeczywi- 
stością. — Czując potrzebę uzupełnienia i sprosto- 
wania korespondencji, — proszę Szanowną Badakcją 
o a takowego w łamach swego Dzien- 
nika: 

Sprawozdanie rozpocząłem uwagą, że przed 
sześciu laty stawiając jako wezwany przez Komi- 
tet wyborczy kandydat na posła do Rady pań- 
stwa, przedstawiłem p.ogram polityczny, który 
wyborcy dwukrotnym wyborem moim uznali jako 
zgodny ze swojemi zasadami politycznemi, — że 
dziś staję, by zdać rachunek Z czynności moich 
w Radzie państwa, a uważając jako cel tego spra- 
wozdania, dać wyborcom możność ocenienia, czy 
postępowałam wedle przedstawionego programu 
iub nie? sprawozdanie ograniczę do przedstawie- 
nia moich czynności, zaś ani postępowania dele- 
gacji i większości onej, ani postępowinia poje- 
dynczych posłów, krytyce poddawać nie będę, — 
że za wzgledu na to, iż wiele spraw znają wy- 
borey z pubiicznych rozpraw i dwukrotnego mo- 
jego sprawozdania w ciągu sesji składanego, — 


podniósę tylko ważniejsze sprawj, których prze- 
bieg mniej może znany, —i zaznaczę stanowisko, 
jnkie względem tych spraw zajmowałem, —a jeże- 
liby który z wyborców zażądał wyjaśnień co 
do innych spraw,—z wszelką gotowością na każde 
żapytanie dam odpowiedź. 

Po iych uwagach i dalstej, iż czynności posła 
w dwojakim kierunku osądzać należy — wedle dwo- 
jakiego stanowiska, jakie zajmował, — mianowicie 
jako członek: Koła polskiego w Kole i jako poseł 
w Radzie państwa —bo głosowanie w Izbie często 
odmienne od głosowania w Kole, nie wystarezało- 
by do osądzenia. działania posła i jego Zasad. po- 
litycznych, — przystąpiłem do rzeczy i przedstawi- 
łem, iż wstąpiłem do Rady państwa i Koła pol- 
skiego z tem przekonaniem, że rząd, za inicja- 
tywą którego s pogwałceniem praw krajowych 
zaprowadzone zostały bezpośrednie wybory, —rząd 
wyłoniony ze stronnictwa zwiącego się wiernokon- 
stytucyjnem, a wrogiego wszelkim dążnościom 
autonomicznym pojedyńczych krajów. rząd który 
się opiera na tem stronnictwie i temuż służy, — 
od którego więc ani upewnienia w drodze usta- 
wodawczej praw rozporządzeniami Najjaśniejszego 
Pana naszemu krajowi udzielenych, —ani też roz- 
szerzenia samorządu spodziewać się nie można, — 
jako szkodliwy dla kraju naszego i dla całego 
państwa uważać i przeciw temu Rządowi w opo- 
zycji stanąć należy ;—że obox tego zadaniem Koła 
Polskiego być powinno, starać się o utworzenie w 
Radzie państwa silnego stronnictwa opozycyjnego, 
z, któremby przy tworzeniu nowego gabinetu ra- 
chować sią musiano. 


Podniosłem dalej, iż opozycji tej nie rozu- 
miałem jako bezwzględną, lecz że regulatorem 
tejże miały być dobro kraju naszego, zasady pra- 
wdziwej wolności i postępu, — że uważałem przy 
tem sa obowiązek bronić praw krajowych przeciw 
wszelkim »amachom, —i działać we wszystkich 
sprawach kra jowych solidarnie z Sejmem kra- 
jowym. 

Nie oświadezyłem, co korespondent twierdzi : 
„że z uwagi na interesa Monarchii 
widziałem się nieraz zmuszonym 
popierać ministerjum,* takiej zasługi 
przypisywać sobie nie mogłem. bo nigdy nia po- 
pierałem ministerjum. 

Przedstawiwszy wreszcie, 
członkami Koła polskiego podzielającymi moje 
przekonania, utworzyliśmy mniejszość w Koe 
nie związaną solidarnością wobec Koła, postępującą 
jednak" stałe wedłe powyższych zasad, przystąpi- 
łem do pojedynezych spraw najprzód politycznych. 
s następni ekonomiesnych, — skreśiiłem moje w 
tych sprawach w Kole kądź przemówieniem, bądź 
głosowaniem objawione stanowisko, — a przy 
e dopiero przedstawiłem czynności moje w 
zbie. 


W tym porządku pizedstawiłem między in- 
nemi sprawami: iż w Kore przemawiałem i głoso- 
wałem za uwolnieniem dzienników od opłaty stem- 
plowej,—s gdy Koło uchwaliło głosować przeciw 
uwolnieniu —żądałem zwolnienia od solidarności w 
celu bym wedle mojego przekonania w lebie prze- 
mawiać i Sion mógł ,— 


iż sprawach prasowych pizemawiałem i 
głosowałem w Kole za ustawą znoszącą postępo- 
wanie objektywne, — że za pomocą głosów dele- 
gacji naszej, uchwaliła Izba na posiedzenia dnia 
10. marca 1877 tę ustawę, która jednak w Izbie 
panów ugrzęzAa ;— 

iż w sprawie żądanego wr. 1814, przez posla 
Prato podziału Tyrolu na dwa okręgi l EB A S ły Sde r U ale ea aa a i A ET L 


iż z kilkunastu 


nych i kilku ogrzewalników nie ma żadnych wię- 
cej sprzętów. 

Japończyk wstaje zawsze rano. O świcie 
rozpoczyna się juz ruch w domn. Najprzód wstaje 
służąca aby rozpalić ogień i zagotować wodę na 
herbatę. Umza panuje jeszcze w domu i na ulicy. 
Od czasu do czasu zapieje kur domowy lub u 
sąsiada, i zawrzeszczą ochiypłe wrony, szukające 
tanuego posiłku po pustych ulicach. 

Wtem przerywa raptownie ciszę trzykrotne 
głośne klaśuięcie, na które służąca odpowiada : 
He — i! Jesiem. Pan domu zbudził się i ząda 
wody do umycia. 

Miedziana , ciepłą lub zimną wodą napełnio- 
na miednica stawia sı na werandzie z tyłu domu 
przytykającej do sypialni ; obok niej solniczka 
z Boią. kam domu wychodzi tutaj, zrzuca ranne 
odzienie drżąc z simna i myje się. Ža ręcznik służy 
mu mała bawełniana cnustka, którą każdy Ja- 
pończyk zawsze przy sobie nosi, a solą czyści zęby, 
używając palca wskazującego ga szczoteczkę vd 
zębów. Udy się pan domu umyje, wychodzi znów 
pani domu, aby także zmyć reszyki snu z oczu i 
wypłukać zęby pędzlikiem i czerwonym wonnym 
proszkiem. 

Podczas tego zastawia służąca na stole her- 
batę z półmiskiem, na ktorym znajdują się odgo- 
towane w imbirze i posolone brzysk wime, lub Siiw- 
ki, szczypiącego Sinaku. Maczają się one w ttu- 
czony m cuzrze i jedzą przy pierwszej filiżuneczce 
herbaty. Żona tymczasem rozdmuchuje węgle w 
ogrzewalniku, aby mąż wypiwszy herbatą miał 
przyczem zapalić swą poranną luleczkę. Uboje 
małżeństwo po wypiciu nerbaty siedzą, putrząc za- 
myślonym a raczej bezmyślnym wzrokiem w ża- 
rzące węgle i wypuszczając dymy z fajki zwolna 
przez noB. 

Służąca tymczasem sprzątnęła pokój i prey- 
gotowała śniadanie, zastawione dia każdego z mat- 
zonków osobno na stoliczku, mającym 15 centy- 
metrów wysokości. Xniadaníe to składa się z zi- 
muego ryżu, jarzyny i trochę suszonych ryb; zaś 
u uboższych z samego tylko ryżu, albo nawet tyl- 
ko z jęczmiennej i pszennej kaszy. Za napój służy 
herbata, Służąca wibo je sniadanie razem z pań- 
stwem , lub czeka z drewnianą miską pełną ryżu, 
czy państwo spróżniwszy talerzyki nie zażądwją po- 
wtóriego dania. 

Tymczasem sklep juz otworsony j kupezyki| 


zajęci Bą otrgepywaniem i ustawianiem na swojam 
miejscu każdej sztuki towaru, otarłszy wpierw już 
maty na podłodze zwilżoną chustą. Gdy już wszy- 
stko uporządkowane , wstaje właściciel, który do- 
tąd siedzia4 zajęty kurzeniem lulki i wydłubywa- 
niem zębów, i udaje się do sklepu, gdzie przepa- 
truje sklepowe księgi, pisze listy, lub siedząc spo 

kojnie, czeka na kupujących. Pani domu podpięgła 
tymczasem wysoko suknię, zawdziała drawniune 
trzewiki i wychodzi na targowicę wraz ze służą- 
cą. niomącą kosz na wiktuaty. Wrota zamykające 
ulicę przez noc, otwarły się juź z dnia brzaskiem 
i spieszą niemi na targ drobnym kłusem przeku- 
pnie sprzedający ryż, owoce, ryby i warzywa s 
pełnemi koszami na kiju przez ramię przewieszo- 

nemi. Na targowicy ludno i rojno. Nasza gospo- 
dyni spotyka się tu g mnóstwem znajomych, s któ- 
rymi się wita i rozmawia. Około godziny ósmej 
targ skończony. Cłospodyni wraca do domu aby 
przypilnować zgotowanie objadu, i być zawsze na 
zawołanie męża, który ją, raz wraz wzywa, aby 
załatwiła to lub owo, lub też go w sklepie zastą- 
piła. Japończycy żywiący się głównie jarzynami, 
bywają często głodni, z którego to powodu przed 
objadem zjada się rozmaite inne jeszcze przekąski, 
Czasem jakiś, OWUC, jakieś ciastko it p, pray- 
czem popija się herbatą i kurzy lulkę. 


W południe gromadzi się cała rodzina w izbie 
po ga sklepem na objad złożony zazwyczaj z pię- 
ciu potraw, które podobnie, jak g rana Śniadanie, 
każdemu na osobnym zastawia się stoliczku. Głó- 
wną potrawą jest rzecz naturalna, jak Za&wage, ryż, 
potem rodzaj zupy z kluseczkami, jarzyna, trochę 
ryb, na ostatek solone ogórki, dajkon (rodzaj rze- 
py) lub inna jaka podobnież ostra , apetyt pobu- 
dzająca potrawa. Za napój ałuży znów nieodstępna 
herbata, którą wielu dla mniejszej subjekcji leje 
sobie wprost na twardy, ugotowany na sucho ryż. 
Po objedzie spożytym zazwyczaj w samo południe, 
następuje chwila spoczynku. Mianowicie w gorą- 
cych dniach lata od godziny 12 do 1'/, panuje 
zupełna cisza. Tylko w wielkich miastach wpro- 
wadzili gorączkowo za zyskiem ubiegający się Eu- 
ropejczycy, i pod tym względem zmianę oby- 
czuju. 

Pora popołudniowa poświęcona znów skie 
wym i domowym zajęciom aż do zachodu słońca 
i wieczerzy. W zimie pozostaje rodzina przez cały 
wieczór w domu zasiadłszy w około ogrzewalnika, 
spądzając czas na roamawianiu, kurzeniu lulki, 


| 


na czytaniu lub pisaniu, albo też gdy się gość 
zdarzy na gawędce g nim przy filiżance sakisu. 
Jest to rodzaj ryżowego spirytusu. W lecie zaś 
stawia się ławka przed domem lub też rozścielają 
rogoże w otwartym sklepie, i spoczywa się na 
nich. Przekupnie sprzedający owoce, lody i roz- 
maite cukry, krzyczą „zachwalając swój towar. 
Amumasy (ślepi mężczyźni i kobiety, trudniący się 
leczeniem chorych za pomocą gniecenia i tłuczenia 
całegu ciału) przeciskają się z wyciągniętą przed 
się laską, przez ludne ulice, krzycząc Ammal 
lub też zabierają się do swej czynności w tym i 
owym domu, a nawet na ulicy, przede drzwiami, 
gdzie chory rozebrany „prawie do naga rozciągnął 
Bię na rogoży, wzywając ich pomocy. Ze drzwi 
wielu domów otwartych bucha para wodna, a we- 
wnątrz widać pana lub panią domu siedzących w 
wannie po same kresy wodą napełnionej, parzą- 
cych cię w kąpieli gorąeej na 32 do 36 st. Reaum. 
Łazienki publiczne drewnianą tylko kratą od ulicy 
oddzielone, oblężone są także kąpiącymi się, zmy- 
wającymi tu prechy całodziennej pracy. Naraz 
odzywa się na ulicy brzęk gitary z towarzysze- 
niem monotonnego spiżu. Są to wędrujące grajki, 
deklamujący jakąś epos z dziejów Japonji, jakiś 
straszliwy poemat zbójecki lub miłośny, odpowie- 
dni pojęciom słuchaczy, od których za to parę 
drobnej monety w darze otrzymują. Tam w rogu 
ulicy stoi stół improwizatora, który w pewnych 
najpatetyczniejszych miejscach swej opowieści, gdy 
oczy wszystkich słuchaczy na jego usta zwrócone, 
przerywa dla silniejszego wrażenia opowieść ude- 
rzając silnie w stół kawałkiem trzymanego drze- 
wa, tak że słuchający naraz uskoczą z przerażenia. 
Aliści niespodziewana następuje przerwa. Kilku 
do kasty wojskowej należących, przechodząc drogą 
nieco podchmieleni, przeciskają się przez tłum, 
przewracają stół, a jeden z nich kopnąwszy nogą 
improwitatora, rzecze: „Masz za swoje łgarstwa !* 
Ww mgnieniu ska tłum się rozprószył, ale gdy na- 
pastnicy się oddalili, znów 84 wsZySGY nę miejscu 
i szepcząc sobie wzajem na ucho czynią domysły 
1 przypuszczenia. coby to byli za jedni i jak się 
nazywają? Improwizator odzyskał wnet ducha, ma 
już nawet na języku dowcipne słówko o tem co 
go spotkało, i „Baczyna nowe opowiada jeżeli 
pierwsze juk się było skończyło. (C. d. n.) 


z 


wyboru bym nie przyjął, jako ustępujący poseł do 
krytyki czynności delegacji i wskazywania pro- 
gramu dla przyszłego kandydata nie jestem obo- 
wiązany, a gdy dr. Mochnacki przeciwnie wyraził 
zdanie, oświadczyłem, że przekonania mego, iż 
tylko z czynności moich zdać rachunek jestem obo- 
wiązany, nie zmienię, nawet gdyby mnie za to 
dano wotum nieufności, gdyż wystarcza mi prze- 
konanie, iż spełniłem sumiennie obowiązki posel- 
skie, a za oklaskami nie gonię. 

Słów przez korespondenta w usta mi wło- 
żonych: „pomimo że oklaskujecie panowie tak 
konsekwentnie przeciwne opinje (?), oświadczam 
ponownie, że do żądanej krytyki nie jestem obo- 
wiązany,* — nie wypowiedziałem. 

Dr. Aleksander Dworski. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Dziennik Poznański podaje następującą wia- 
domość, świadczącą do jakiego stopnia, podłości, a 
w dalszej konsekwencji i głupoty, doszii dyrekto- 
rowie szkół w Zaborze brandenburskim, podłości i 


postawiłem w Kole wniosek, aby Koło polskie 
przy pierwszem czytaniu w Izbie oświadczyło, że 
sprawa ta należy niewątpliwie do kompetencji 
Sejmu krajowego. —że Koło polskie nie chcąc brać 
udziału w zamachu na konstytucję, uchyla się od 
rozpraw i głosowania nad tym wnioskiem, —i by 
członkowie Koła po tem oświadczeniu ustąpili z 
Izby na czas rozprawy nad tym wnioskiem; że 
chciałem by tym sposobem zaznaczono w Izbie, 
iż delegacja z bezpośrednich wyborów wyszła, 
gotowa bronić samorządu przeciw wszelkim za- 
machom. 

Przedstawiłem dalej, iż wraz z innymi człon- 
kami Koła, postawiłem w Kole wniosek uchwa- 
lenia programu dla Koła i podziału na sekcje. 

W sprawie wschodniej nie powiedziałem , jak 
korespondent utrzymuje „iż między Kołem 
a mną nie było zasadniczych różnie”, 
przeciwnie oświadczyłem, iż już w roku 1876, 
gdy wskutek interpelacji stronnictwa lewicy o 
sprawę wschodnią — i odpowiedzi rządu — otwar- 
tą została rozprawa w Izbie, należałem do mniej- 
szości Koła, która żądała, aby Koła polskie wzięło 
udział w rozprawie i zaznaczyło swoje stanowisko 


polskie — by podniosło sprawę polską i wypo- 
wiedziało, iż bez sprawiedliwego rozwiązania tej- 
że — ani sprawa wschodnia rozwiązaną, ani też 
pokój zapewniony nie będzie. 

Oświadczyłem dalej, że gdy w lutym 1878 
Koło polskie wniosło w sprawie wschodniej znaną 
interpelację, głosowałem za interpelacją, chociaż 
Rady państwa nie uważałem za właściwe miejsce 
do podnoszenia sprawy polskiej — nareszcie, Że 
głosowałem za wnioskiem posła Smarzewskiego, 
aby oddzielnie interpelację o sprawę wschodnią, a 
oddzielnie interpelację o mordy na wschodzie Ro- 
sji przypisywane, postawiono. 

Przedstawiłem także, jakie stanowisko zająłem 
w Kole w sprawie adresu w r. 1875 w [zbie u- 
chwalonego, w sprawie traktatu berlińskiego, nad- 
mieniając, iż nie podzielałem zdania większości 
Koła polskiego, że Radzie państwa nie służy pra- 
wo potwierdzenia tego traktatu, przedstawiłem 
przebieg sprawy ugody z Węgrami, mianowicie 
stanowisko moje przy rozprawach nad ustawą 
cłową, bankową i ustawą zwrotu pożyczki 80 mi- 
ljonów w roku 1868 w banku narodowym zacią- 
gniętejj — Przechodząc do spraw ekonomicznych 
przedstawiłem, iż przemawiałem i głosowałem w 
Kole przeciw pożyczee 80 miljonów na podniesie- 
nie przemysłu wskutek krachu z r. 1873 podu- 
padłego, a to w przekonaniu, że kraj nasz w re- 
zultacie bardzo małą korzyść z tej pożyczki odnie- 
sie, a na znaczną stratą narażony będzie — że 
Koło uchwaliło głosować za pożyczką — że do- 
świadczenie okazało, iż obawy moje były uzasa- 
dnione, ile że kraj nasz dostał dla kas zaliczkowych 
tylko 1 miljon złr., który ściągnięto do centa, 
zaś protegowanym przez rząd przedsiębiorstwom 
krajów zachodniej części Austrji wysokie dawano 
zaliczki, z ktorych przepadło kilkanaście miljonów, 
przedstawiłem, iż przemawiałem i głosowałem w 
Kole przeciw wniesionej przez rząd nowelli do 
ustawy o należytościach, którą podwyższeniem na- 
leżytości dochód z tego źródła o przeszło trzy 
miljony miaż być powiększony, że Koło uchwa- 
liwszy głosować przeciw tej noweli, poleciło mi 
przemawiać w Izbie w tej sprawie, że w skutek 
tej uchwały Koła, rząd widząc, iż nasze głosy 
rozsirzygają, a nowela upadnie, postarał się o to, 
iż kilka razy z porządku dziennego  zepchnięta, 
tas porządek dzienny postawioną już nie zo- 
stała. 

Przedztawiwszy w krótkości jeszcze stanowi- 
sko, jakie ja i Koło polskie co do ustawy o po- 
datku oosobisto dochodowym zajęło, nareszcie że 
głosowałem w Kole przeciw traktatowi handlowe- 
mu z Rumunią, a za zniesieniem loterji, przedsta- 
wiłem oakin a moje w lzbie, w ktorej przeszło 
80 razy głos zabierałem, między innemi w spra- 
wach wyznaniowych, w sprawie przedłożenia u- 
stawy kwaterunkowej, przy rozprawie nad ustawą 
o żandarmerji, w sprawie dotyczącej ustawy 0 na- 
leżytościach i ustawy egzekucyjnej. 

Przy końcu dopiero zaznaczyłem stanowisko, 
które zająłem względem sprawy wystąpienia kilku 
posłów z Koła polskiego, i zgodnie z prawdą pod- 
niosłem, że w zimie r. 1877 wezwany przez kilku 
członków Koła do utworzenia Kółka w Kole, za- 
pytałem o program, i że gdy zamiast programu 
żądano solidarnego związania się członków Kółka 
w obec reszty członków Koła; przemawiałem prze- 
ciw takiej solidarności i oświadczyłem, że chętnie 
należeć będę do Kółka, które mi przedstawi pro- 
gram zgodny z mojemi politycznemi zasadami, nie 
zgodzę się jednak nigdy na taką solidarność. — 
M skutek tego mniejszość ta nie wzywała mnie 
więcej. bPrzedstawiłem , iż głosowałem w Kole 
przeciw przejściu do porządku dziennego nad pro- 
jektem regulaminu przez tych posłów wniesionym 
i byłem za wzięciem go za przedmiot rozprawy 
szczegółowej, że jednak mimo pojednawczego u- 
sposobienia, gdy tak zwani secessjoniści przedło- 
żyli warunki możliwego wstąpienia napowrót do 
koła, głosowałem za nieprzyjęciem propozycji, nie 
była to bowiem propozycja wstąpienia do Koła, 
lecz żądanie, by Koło przyjęło warunki podane, a 
ci panowie zostawili sobie zupełną wolność wstą- 
pienia napowrót do Koła lub nie; nie widziałem 
w tej propuzycji szczerego życzenia pojednania, 
dla tego też byłem i jestem przekonania, iż Koło 
przyjęciem podanych warunków, robieniem wyjąt- 
ku dla wątłej bardzo nadziei rezultatu, osłabiłoby 
swoje stanowisko i ubliżyłoby sobie. 

Przeciw rezolucji przez p. L. Hauzera wniesionej 
nie przemawiałem (jak korespondent mylnie twier- 
dzi), gdy jednak, co w;sprawozdaniu przemilczano, 
p. Hauzer uzasadniając takową, wyraził niezado- 
wolenie z tego, że delegacja przy sposobności u- 
chwalania ugody z Węgrami nie wytargowała dla 
kraju naszegu jakich korzyści, oświadczyłem, iż 
uczucie sprawiedliwości nie pozwala mi przyjmo- 
wać uznanie za sprawę, w której Kołu dostać się 
ma w udziale nagana, chociaż z wyjątkiem wyso- 
kości cła od kawy, byłem w tej sprawie w zgo- 
dzie z uchwałami Koła. 

Surowej krytyki, której miał p. dr. Anatol 
Lewicki poddać sprawozdanie, chociaż ani na 
chwilę nie oddalałem się. nie słyszałem; przemar 
wiał dr. Lewieki jedynie przeciw uwadze mojej 
na wstępie uczynionej. iż działań delegacji i więk- 
szości jej krytyce poddawać nie chcę, a uzasadnia- 
jąc zdanie swoje żądał odemnie krytyki działal- 
nościzdeiegacji. Odpowiedziałem.,/że uznałbym to żą- 
danie za uzasadnione, gdyby było postawione przed 
4 lub 2 laty, gdy, zdawałem sprawę: z czynności 
moich. — Wówczas bowiem mogliby wyborcy 
dać mi wskazowki dalszego działania, bym takowe, 
jeżeli sią z niemi zgadzam, przyjął, lub mandat 
złożył, że byłoby równie uzasadnione, jeżelibym 
dziś stawał jako kandydat; gdy jednak jako kan- 
fydat nie staję, ani stawać nie będę, a nawet 


głupoty, jakiejby się nie powstydził żaden z dy- 
rektorów moskiewskich szkół w Kongresówce na 
Litwie lub Rusi: 

„Dnia 11. czerwea rb. Święcono jak we wszy- 
stkich zakładach całej monarchji pruskiej i w gi- 
mnazjum poznańskiem św. Marji Magdaleny 080- 
bnym obchodem uroczystość złotego wesela cesar- 
skiej pary. Dyrektor gimnazjum funkcjonujący 
przy niem od 1. października roku zeszłego, p. 
Dieiters, wezwał w pomienionym dniu wszy- 
stkich uczniów zakładu na godzinę dziewiątą z 
rana do auli (gmachu gimnazjalnego, gdzie się 
zwołani na wezwanie punktualnie stawili. Mowę 
obchodową wypowiedział zatrudniony przy zakła- 
dzie dr. Hassenkamp. Po ukończeniu jego mowy 
zabrał głos dyrektor p. Deiters i wezwał po kró- 
tkiej przemowie zgromadzonych do okrzyku na 
cześć cesarskiej pary. Potem wezwaniu dyrekto- 
ra nastąpił ze strony zgromadzonychŚżądany o- 
krzyk, jak nam zaręczają, w sposób przyzwoity a 
bynajmniej nie dowodzący jakiegoś widocznego 
niedostatku udziału ze strony zgromadzonych. Nam 
Się zdaje, ze to zupełnie wystarcza, bo przecież 
choćby „w najentuzjastyczniejszem zgromadzeniu 
nie ma kontroli. czy sią ktoś odzywa mniej lub 
więcej głośno, byle zachowywał należną miarę 
przyzwoitości. Nie wiadomo, zkąd wskazano prze- 
cieź i doniesiono władzy szkolnej ucznia, który 
owego okrzyku podobno nie wzniósł? Ucznia te- 
go pociągnięto do odpowiedzialności. Nie koniec 
jednakże na tem. Ponieważ śledztwo wyprowa- 
dzone z owym uczniem dało powód do przypu- 
szezenia, że byli jeszcze uczniowie, którzy Żąda- 
nego przez dyrektora okrzyku nie wznieśli, rozpo- 
czął p. dyrektor Deiters procedurę następującą : 

W sobotę tj. dnia l4. bm. po godzinie 12 
zatrzymał wszystkich uczniów oddziału prymy w 
klasie i zostawił ich między innymi pod nadzo- 
rem dr. Hassenkampa z poleceniem, ażeby się 
między sobą nie porozumiewali. Następnie wy- 
woływał jednego ucznia po drugim do swego po- 
koju i poddawał z osobna szczegółowemu bada- 
niu. Pierwsze pytanie p. dyrektora Deitersa było: 
czy uczeń brał udział w uroczystości szkolnej i 
czy wznosił okrzyk przezeń nakazany na cześć 
pary cesarskiej? Odpowiedzi na to pytanie wy- 
padały różnie, bądź przecząco bądź potakująco. 
P. dyrektor Deiters odebrawszy odpowiedź, że 
zapytany uczeń wzniósł za nim okrzyk na cześć 
pary cesarskiej, nie vgraniczył się na podobnej 
odpowiedzi i nie poprzestawał na tem swego ba- 
dania, lecz posuwał się dalej i przedkładał dalsze 
zapytania, czy uczeń, wznosząc okrzyk na cześć 
pary cesarskiej, uczynił to z własnego przekona- 
nia, z własnego popędu, z patrjotycznego  uczu- 
cia, czy też tylko na jego wezwanie? 4 każdego 
takiego osobnego badania, które wywoływało, jak 
nam wiadomo, najrozmaitsze odpowiedzi, spisał p. 
dyrektor Deiters osobny protokuł czy też osobne 
dla siebie notatki. Taki jest fakt, według najrze- 
telniejszych informacyj, jakich nam się do tego 
czasu zasięgnąć udało, fakt opowiedziany, jak nikt 
zapewne nie zaprzeczy, z chłodem i z przedmio- 
towością, których w obec podobnego wypadku z 
pewnością w sercu naszem nie czujemy, ale któ- 
rych przestrzegać nakazują nam 1ównie wzęlę- 
dy na rzecz samą, jak na przepisy prawa praso- 
wego. 

Co dyrektor p. Deiters z podjętą tą przez 

siebie sprawą dalej czynić zamyśla i dla czego 
ją w ogóle podjął, jest nam rzeczą nie zrozu- 
miałą *. 
Niedawno podaliśmy krótką wiadomość o za- 
mordowaniu w sposób najpodlejszy pana Karwi- 
ckiego przez oficera moskiewskiego niejakiego 
Popowa ; dziś znajdujemy w niektórych gazetach 
warszawskich szczegóły bliższe i powtarzamy je za 
Wiekiem : 

„Popow kupił konia wierzchowego od p. Ada- 
ma Karwickiego za umówioną kwotę, bez określe- 
nia jakichkolwiekbądź innych warunków. Po u- 
pływie pewnego czasn przybył do Karwie z miasta 
Opoczna przed godziną 12. rano, uzbrojony w pa- 
łasz i rewolwer i zażądał zwrotu pieniędzy, gdyż 
jak mówił, koń ma jakąś wadę, którą w nim u- 
patrzył. Pan Karwieki obywatel znany i lubiany 
powszechnie, „przyjął Popowa nadzwyczaj grze- 
cznie i uprzejmie; na Żądanie zwrotu pieniędzy 
oświadczył w sposób uprzejmy, że jeżeli osoba 
nieinteresowana uzna, że sprzedany koń posiada 
przewidywaną przez Popowa wadą, to zapłacone 
za wartość konia pieniądze zwróci niezwłocznie i 
wskazał zarazem, że najwłaściwszą drogą byłaby 
rozprawa sądowa. Na wniosek ten p. Karwickiego 
Popow oświadczył, że on sądów nie uznaje, i że 
umie strzelać i jednocześnie wyjął rewolwer z kie- 
szenie Pan Karwicki zakończywszy na tem rzecz o 
koniu, prosił Popowa, aby się rozgościł i wyszedł 
do przyległego pokoju, w którym się znajdowała 
jego żona, po cygara dla poczęstowania gościa. — 
Kiedy wracał do swegu gościa cofnął się z prze- 
rażenierm ku swej małżonce, albowiem Popow 
przyskoczywszy i przyłożywszy rewolwer do piersi 
zadał mu dwie śmiertelne rany w samo serce 
tak, że ten zdążywszy zaledwie wymówić wy- 
razy : „mój Boże! ja umieram“ upadł pod nogi 
swej żony. 

Przerażona nieszczęśliwa kobieta, padłszy na 


zwłoki drogiego jej męża zobaczyła, że Popow ij 


ku niej wyciągnął morderczą rękę. Zerwała się 
więc i uciekła przez wychodzącą werandę do par- 
ku, w którym zabójca ścigał ją przez kilka minut, 
aż nagle zmęczywszy się zwróciła się doń, bła- 
galnie złożywszy ręce z prośbą o darowanie jej 
życia, ofiarując sią z gotowością zwrotu nietylko 
zapłaconej sumy za kupionego konia, ale nawet 
całego majątku. Wtedy Popow opuścił rękę uzbro- 


cji do owego protektoratu. 
stało, że prócz innych gwarancyj, wprowadzono 
do gabinetu egipskiego dwóch ministrów, angiel- 
joną w rewolwer i podążył za właścicielką po skiego i francuskiego, tj. pp. Wilson i Blignióres 
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najdelikatniejsze uczucia ludzkie. Kiedy biedna: 
kobieta zrozpaczona, znękana, przechodziła obok! 
zwłok nieszczęśliwej ofiary zabójstwa, upadła na' 
kolana przed trupem męża, Popow do leżącego 
już trupa wystrzelił po raz trzeci, poczem za- 
wróciwszy się wyszedł na drogę wiodącą ku 
Opocznu. 

Na wieść o zamordowaniu dziedzica zbiegli 
się włościanie i zaczęli ścigać Popowa, który wra- 
cał pieszo, a jednocześnie zawiadomiono 0 zaszłym 
wypadku właściwe władze policyjne. Rozwściecze- 
ni włościanie i słudzy, przywiązani do swego pa- 
na, którego rodzina przez 500 lat, znosiła z nimi 
koleje losu, z któremi przeżyło z 15 pokoleń i 
złożyło prochy swoje na rodzinnym kawałku zie- 
mi, chcieli na miejscu wykonać egzekucję na prze- 
stępcy, lecz tenże z wydobytym pałaszem w je- 
dnem a z rewolwerem w drugiem ręku powstrzy- 
mywał rozgniewany tłum a jednocześnie przybyła 
straż ziemską aresztowała Popowa. Nie potrzebuję 
dodawać jak wspaniale odbył się pogrzek zabite- 
go, przy zbiegu mnóstwa włościan z okolicy, zje- 
zdzie obywateli nietylko z Opoczyńskiego lecz i 
z sąsiednich powiatów i uczestniczeniu mieszkań- 
ców całego miasta Opoczna, którzy podczas eks- 
portacji i pogrzebu pozamykali wszystkie sklepy. 
Smutek i oburzenie było powszechne, do czego 
przyczynił się widok czworga małych sierót, żal 
pozostałej wdowy, rodziny, oraz siedmdziesiątkil- 
koletniego starca, ojca zabitego, znanego radey 
Towarzystwa kredytowego w Warszawie. Do ja- 
kiego stopnia było oburzenie wszystkich warstw 
społecznych naszego powiatu, dosyć jest przyto- 
czyć, że Popowa odesłano do Końskich, aby go 
oddalić od miejsca popełnionej zbrodni. Z przy- 
krością zaznaczyć mi tu przychodzi, że drugiego 
dnia widziano zabójcę w niezwykle wesołem u- 
sposobieniu przechadzającego się po ulicach Koń- 
skich. Widziały to sieroty zabitego, wracające z 
pogrzebu ojca z Kielc, w towarzystwie p. Karwi- 
ckiego, adwokata a brata nieboszczyka. W prze- 
jeździe bowiem żydzi dowiedziawszy się, że jadą 
sieroty, zatrzymali karetę i pokazywali im palca- 
mi winowajcę: „Patrzcie, oto zbój, który zamor- 
dował waszego ojca“. 

-~ -W tej samej sprawie donoszą temuż dzienni- 
kowi, co następuje: 

„W niespełna godzinę po wypadku był już 
na miejscu sędzia śledczy, doktor i władza poli- 
cyjna. Doktor opowiadał mi, że kula jedna prze- 
szła panu K. przez wątrobę, żołądek, rozbiłu je- 
dną nerkę i została pod koszulą na ciele; druga 
ugodziła w samo serce a trzecia już po śmierci 
przeszła w kierunku ukośnym po boku i brzuchu. 
W niedzielę tj. dnia 8. b.m. przy kilkutysiącznym 
tłumie ludu i obywateli odbyła się eksportacja 
zwłok zabitego z Karwic do kościoła parafjalnego 
w Opocznie, a w poniedziałek wspaniały i maje- 
statyczny pogrzeb. Fakt ten jest tem bardziej o- 
burzający, że ów oficer wyjeżdżając z Opoczna, 
odgrażał się publicznie, że zabije Kurwiekiego, co 
świadkowie liczni pod przysięgą chcą zeznać, że 
w drodze nabijał rewolwer, co także wielu ludzi 
widziało, że p. Karwicki był człowiek delikatny, 
niezdolny zrobić nikomu nigdzie a tem samem w 
własnym domu impertynencji. 

P. Karwicki liczył lat 36, zostawił czworo 
drobnych dzieci, był wzorowym gospodarzem , 
pełnił przez trzy lata obowiązki wójta gminy i 
mieszkał w majątku dziedzicznym Karwice, który 
już 500 lat w rękach tej rodziny. 

Te wszystkie fakta, bez żadnej przesady, za- 
czerpnąłem od żony zabitego, od naczełnika stra- 
ży ziemskiej, od lekarza obducenta, od lokaja i 
rządcy, od wielu ludzi, którzy widzieli, jak do 
Karwie Popow wyjeżdżał.“ 

Że tak nikczemna zbrodnia ujdzie bezkarnie— 
to więcej jak pewno. Prasa moskiewska już po- 
czyna kłamać w celu usprawiedliwienia nędznego 
czynu. Golos naprzykład pisze : 

Podporucznik P., młody jeszcze człowiek, ku- 
pił od obywatela opoczyńskiego powiatu Karwiń- 
skiego konia pod warunkiem, że go zwróci, jeśli 
okaże się niedogodnym do frontowej służby. Otóż 
w moc tego warunku w dniu 5. b. m. odesłał 
konia przez swego ordynansa, prosząc listownie o 
powrócenie 160 rubli. Obywatel przeczytawszy list 
powiedział do ordynansa: Lowiedz swemu panu, 
że z takimi głupcami nie życzę sobie mieć nie do 
czynienia. Konia nie przyjmuję a pieniędzy nie 
oddam. Wtenczas P. pojechał w dniu 6. bm. sam 
do p. K. Przybył tam o godzinie 12 w południe 
i zapytał się go, czy istotnie powyższą odpowiedź 
mu udzielił. M. powtórzył powyższą odpowiedź. 
P. wyzwał go na pojedynek. Na to K. odpowie- 
dział: Ja z smarkaczami pojedynkować się nie 
myślę i plunął mu w twarz. — Na to P. wydobył 
rewolwer i dwoms strzałami na miejscu zabił K. 
Poczem udał się do Opoczna, sam się oskarzył i 
prosił by go aresztowano, co się też stało.“ 

Oto w jaki sposób przygotowują grunt do u- 
wolnienia Popowa od zbrodni, która tylko pod tak 
nikczemnym rządem jakim jest rząd carsko-rosyjski 
mogłaby ujść bezkarnie. 


Nprawy zazygraniczne, 


Kwestja europejsko-egipska. 

Wiadome są przyczyny zaprowadzenia euro- 
pejskiej. a raczej anglo-francuskiej kontroli nad 
gospodarką finansową Kedywa egipskiego, jak ró- 
wnież sposób, wjaki tenże ową kontrolę sparali- 
ŻOWał. 

Pod względem polityki kolonialnej Francja i 
Anglja mają najbliższy i nader ważny interes po- 
siadać zawsze pierwszorzędny wpływ na Egipt i 
gdyby nis to, że mają ten interes jednocześnie a 
tą drogą netralizują się wzajem, możeby już da- 
wno pomyślały o przywłaszczeniu sobie każda 
wyłącznie tej ziemi. Wreszeie próby trancuskie 
już były. 2 drugiej zaś strony nie mogą one na 
teraz podejmować tego dzieła do spółki, a to z 
powodu, żeby nie wchodzić w zatarg z nominalną 
zwierzchniezką Egiptu, to jest 'Lurcją, bo wtedy 
pozbyłyby się słomianego władztwa, które im by- 
najmniej nie zawadza, a otworzyłyby pole do no- 
wych fauatycznych wojen i do szerokich kompli- 
kacyj spadkowych, w którychby Włochy domaga- 
ły sią dziaiu zupełnie równego, a Środkowa ku- 
ropa i Rosja chciałyby również ciągnąć różne ko- 
rzyści. Francja zatem i Anglja, choć zmuszone 
cierpieć interesowania się także i innych mocarstw 
losami Kgiptu, to jednak nie przestają być zawsze 
najgorliwszemi i głównemi jego „protektorkami”, 
a ponieważ Egipt pod względem finansowym jest 
w kieszeni wierzycieli anglo-francuskich, ztąd po- 
dwójny i bardzo ważny powód dla Anglji i Frun- 
Tym sposobem sig 


zwrot pieniędzy, Tu także stał sią fakt drażniący ' dla kontroli finansów. 


Dzieło to zdaje się było niedokładnię zrobio- 
ne, może także zanadto zręcznie lub przynajmniej 
nadto szczęśliwie ze strony francuskiej. Niebawem 
tedy zaczął się kedyw od owej kontroli wyłamy- 
wać, a reprezentant angielski w Kairze tem się 
wcale nie gorszył. Obojątność ta wydawała się po- 
dejrzaną, a gdy wkrótce potem, kedyw dekretami 
swymi z d. 22go kwietnia b.r. całą ową kontrolę 
zwalił, pp. Wilsona i Blignićeres usunął zasłania- 
jąc się „wymaganiami ludnosci,“ a w Londynie 
nader spokojnie temu się przyglądano, rozeszła się 
wieść o nieporozumieniach między Anglją a Fran- 
cją. Aż naraz, jak deus ex machina, jawi się nie- 
proszony protektor praw europejskich względem 
Egiptu w osobie Bismarka, który w imieniu Nie- 
miec podnosi stanowczy protest przeciwko dekre- 
tom kedywa. Zdziwienie było nie małe, zważy- 
wszy, że pieniężne interesą Niemiec w Egipcie są 
prawie żadne. Doniosłość tego taktu dobrze zrozu- 
miano i od razu tak w Paryżu jak w Londynie i 
bardzo zręcznie umiano się doń zastosować. Ža- 
miast się gniewać na ów nieproszony pospiech pro- 
testacyj berlińskich, zaczęli przeciwnie je bardzo 
wychwalać: rząd niemiecki — pisano — jakkol- 


ogniowej. 
Lwowie urzędu rozjemczego. 


magistratu o urlop. 
starszego nanczyciela przy szkole Piramowicza i 
rzeczywistej nauczycielki przy szkole im, Elibiety. 
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dyktynek orm.; b) wnioski dotyczące zaniżenia tak 
nadanie prawa obywatelstwa miejskiego. 10. Wn 
dotyczące ściągania 10'/, oszczędności ze żołdu straży 
11. Wnioski w sprawie utworzenia we 


Tajne: 12, P. Strzelbicki Kazimierz, sekretara 
13. Sprawa obsadzenia posady 


P. Andrzej Grabowski, znakomity nasz 
malarz, wrócił temi dniami z artystycznej podróży 
we Włoszech. Bawił on mianowicia czas dłuższy w 
Wenecji, gdzie szndjując arcydzieła tamtejszych ga- 
leryj, zebrał bogaty materjał artystyczny. Przy spo- 
sobności niniejszej wzmianki zwracamy uwagę na- 
szej publiczności, łe na otwartej obecnie tntejszej 
wystawie sztuk pięknych, o której wkrótce obsrar- 
niejsze podamy sprawozdanie, znajduje się kilka naj- 
nowszych prac p. Grabowskiego, wysokiej wart ści 
frtystycanej. Pomiędzy temi odznaeva się portret 
księdza kanonika Se. doskonałem wykończeniem, zy- 
skującem powszechne pochwały znawców. Jest to 
k aw dzieło z nowszych obrazów Grabow- 
skiego. 


wiek „żadnych prawie pretensyj do Egiptu podno- 
sić nie może,“ to jeduak już z samego swego wiel- 
ko-mocarstwowego stanowiska, nie mógł ścierpieć 
łamania obowiązków względem Kuropy przez ke- 
dywa i to bardzo słusznie, i to też niewątpliwie 
wszystkie inne mocarstwa podniosą. Zresztą 
Francja i Auglia już nad tem pracują i niebawem 
bliżej pomyślą nad zaradzeniem złemu. — W ten 
sposób starano się na Zachodzie oslabiać sforowa- 
nie się naprzód Niemiec we wschodnią politykę, a 
jednocześnie postarano się co prędzej o podobneż 
protestacje ze strony Austrji i Włoch, jak również 
co najważniejsza, o porozumienie się bliskie obu 
gabinetów z nad Tamizy i z nad Sekwany. 

To porozumienie, jak się okazuje, przyszło 
widocznie już do skutku. Ponieważ owe zbyt 
śmiałe dekreta kedywa miały poparcie angielskie 
i fakt ten zbyt dowodnie wyszedł na jaw, więc 
zowie się dzisiaj, że sprawcą wszystkiego złego 
nie był bynajmniej rząd angielski, ale wyłącznie 
konsul generalny angielski, p. Vivian. Znalazły 
się nawet i depesze lorda Salisbury zalecające 
„serdeczną zgodę we współdziałaniu z Francją", 
podczas gdy p. Vivian poduszczał lzmaila paszę 
do dekretów walących kontrolę, mimo, że w ga- 
binecje kontrolorem był także minister angielski 
p. Wilson. Ozy więc p. Vivian sam wszystkiemu 
winien ? Być może, a w takim razie poprzednia 
powolność Anglji tłómaczyłaby się potrzebą u- 
względnienia raportów i przedstawien swego urzę- 
dowego reprezentanta. — Źresztą, jakkolwiek się 
stało, faktem jest, że w owej sprawie porozumie- 
nie się Auglji z Francją zostało przywrócone — 
dzięki zdaje się przedewszystkiem temu, że 
zobaczono z Niemiec  nieproszonego  współu- 
czestnika do sprawy egipskiej, tej drugiej walnej 
sprawy wschodniej. 

To też w prasie inspirowanej gabinetów 
Francji i Anglii zmienił się całkiem dziś ton. 
Nieporozumienia —według tych głosów—„nigdy 
nie istniały.“ Że Francja i Anglja nie podejmowały 
odrazu wpólnej akcji, to tylko dla tego, że w 
pierwszej chwili nie miały już z góry obmyśla- 
nych środków, jednakowych. Ale dziś te środki 
już wzajem obmyślały, ico potrzeba bezzwłocznie 
zastosują. Europa wtedy może się nie kłopotać o 
Egipt, bo Francja i Anglija podejmują uapowrót 
co do -Egiptu swą rolę, która do nich głównie 
należy.“ Zresztą Europa (to znaczy najprzód : 
cesarstwo niemieckie) niech sobie przypomni, że 
gdy w zeszłym roku na kongresie berlińskim 
chciano się zajmować Egiptom, to pełnomocnik 
Francji, p. Waddington, termu się sprzeciwił, i 
kwestję egipską zupełnie z pod obrad uchylono. 
„Demonstracje innych mocarstw — 
pisze wreszcie Journal des Débats — nie mogą 
osłabić w niczem zwierzchniczej 
roli Francji i Anglii w sprawach 
Egiptu. Takie demonstracje pojawiały się 
i w zeszłym, roku a to bynajmniej nie przeszka- 
dzało rządom francuskiemu i angielskiemu stanąć na 
czele tej sprawy i takową kierować [ak samo 
będzie i teraz, byleby jedność między Anglią 
i Francją pozostała zupełną.“ 

W tych wyrazach, które zresztą malują z 
pewnością istotny stan rzeczy, leży widocznie 
pewna ironiczna aluzja do zbyt pospiesznej inter- 
wencji niemieckiej, u z drugiej strony ostra chłosta 
dla kedywa, który także zbyt pospiesznie liczył 
na rozdwój między Francją a Anglją i pod jego 
osłoną chciał się od swych zobowiązań cudzym 
kosztem wykręcić, 


Ka, metropolita Sembratowicz wyjedsie 
wkrótce na kanoniczną wizytację powiatn bolechow- 
skiego. 

Z Towarzystwa lekarskiego, Na osta- 
tniem posiedzenin Tow. oddziału lwowskiego z dnia 
11. bm., w którem wzięli udział delegaci na walne 
zgromadzenie sekcyj galicyjskich: 1) Przedstawiła 
komisja złożona s drów: Krówczyńskiego, Lecha i 
Pawlikowskiego swoją ocenę w sprawie zrefoi mo- 
wania szczepienia ospy. 2) Zgromadzenie postano- 
wiło udać się do wszystkieh oddziałów Tow. lek. 
gal, ażeby w tej sprawie takżs swoje zdanie wy- 
raziły i to w porównaniu z projektem oddziału lwow- 
skiego, w czasie do końca br. 

Od hr. Ksawerego Branickiego otrzyma- 
liśmy z Paryża odpis korespondencji jego x hr. Sta- 
nisławem Tarnowskim, z prośbą o powtórzenie jej 
w łamach Dziennika Polskiego. 

Korespondencja powyższa wynikłą z powodu, 
że hr, Tarnowski odmówił hr. Rzaniekiemu umiesz 
czenia w Przeglądzie polskim wxmianki o prseło- 
ionem przez tego ostatniego na jęwyk polski dxlele 
Rabina G. Sołowejczyka pod tytułem Kol-Kore, | 
gdyby zamykała się wyłącznie w sferze dyskusji 
przedmiotu powyższego, powtórzylibyśmy ją s naj- 
większą preyjemnością w dzienniku naszym, 

Ponieważ jednak w przysłanych nam listach hr. 
Tarnowskiego i Branickiego znajdnjemy ustępy doty- 
kające stosunków rodzinnych i osobistych, które z 
natury swej są drażliwe, powinny być poruszane w 
pismach publicznych tylko wtedy. gdy wzelędy 
sprawy ogólnej tego wymagają, darnje nam szanowny 
tłumacz Kol-Kore, że żądaniu jego zadość uczynić 
w razie obecnym nie możemy, 

Nowa powieść e Galicji. Pogoń za orygi- 
nalnością jest chorobą dzisiejszych powieściopiserzy, 
aby wynaleźć coś nowego, szukają wątku w obcych, 
nieznanych im społeczeństwach. Biedna Galicja na- 
sza stała się ulubioną ich pastwą. Bacher-Masoch 
pierwszy uczynił ją przedmiotem pośmiewiska, na- 
śladowcy jego dokładają ze swej strony coraz to no- 
wyci barw do skarykarowanego obrazu. Tym sposo- 
bem powstał jakiś niepojęty dziwotwór. W tych 
właśnie czasach pojawiła sie powieść niewiadomego 
autora czy autorki p. t. L'Ennemi des Femmes 
(Wróg kobiet.) Tym wrogiem jest Lwowiania D yo- 
genes ©) zwoleazik Sokoppechauera; widzi on w 
kobiecie główną przyczynę złego. Nie wiersy w mi- 
łość a małżeństwo uważa za prawdziwą plagę Indu- 
kości. Sceptyk spotyka się wreszcie oko w oko z 
kobietą piękną, Najeżdą Ossokin: ma to 
być typ Polki-Galiujanki! Ta virago stoi na czele 
opozycyjnego dziennikarstwa we Lwowie, trzesie 
opinją publiczną. Pełną zapałn wymową, równie jak 
płomienistem piórem porywa serca i umysły, Roz- 
miłowana w Indzie wiejskim broni jego praw it. p. 

Z różnych dzielnic Lwowa, mianowicie 
s ulie Ormiańskiej, Sykstuskiej i t. d., otrzymujemy 
skargi spokojnych obywateli na hałasy, jakie tam 
po nocach wyprawia „młodsież* w towarzystwie 
pospolitych zalotnie, Nieprzyzwoite, gorszące wy- 
krzyki pijanej gawiedzi i upadłych kobiet obijają 
się o ussy ze snu zbndzonych mieszkańców tych 
ulic. Nie lada zadanie, wychowywać dzieci w takiem 
towarzystwie. Wzywamy przeto organa policji miej- 
acowej, aby surowo przestrzegały zamykania loka- 
lów nocnych w przepisanej porze, iaby inne gnisada 
zepsucia skuteczniej nadsorowały. 

Z kroniki policyjnej. Mieszkańcy ulicy Ja- 
giellońskiej zaalurmowani zostali przeszłej nocy dwo- 
ma wystrzałami, które padły z drzwi szynku Her- 
mana Bursztyna w domu 1. 6. Michał Haszezak tyły 
właściciel dorożki, bawiąc się w tym szynku = pe- 
wnym lokajem i wcźnicą , mając już głowę mocno 
zagrzaną , wstał nagle od stołu, wyszedł na próg 
szynku i dał dwa strzały z rewolweru. Jeden strzał 
padł gdzieś na ulicę, dragi odbił się od drzyi skle- 
pn p. Haasa. Nadbiegł policjant, który przy pomocy 
osób znajdujących się w szynku rozbrołł awanturni- 
ka i odstawił do policji. Przed pół godziną Hasz: 
czak wyprawił taką samą awanturę w szynku pod 
„Góralem* przy ulicy Krętej, wybiegł on x szynku 
i strzelił z rewolweru za plecami policjanta Jarockie- 
go, który chciał aresstować jakiegoś dorożkarza za 
pozostawienie koni bez dozoru; nie sprawdzono je- 
szcze, Czy Haszczak mierzył do policjanta, czy też 
strzelił na chybił trafił. Zanim policjaut Jarocki 
zdołał sprowadzić drugiego policjanta , Hassczak u= 
ciekł dorożką nx ulicę Jagiellońską, Haszczak utra- 
cil niedawna koncesję dorożkarską za niesferna sa- 
chowanie się, był bowiem w ciągu dwóch lat 12 ra- 
zy karany grzywnami i aresztem za przekroczenie 
regulaminu jaxdy. Rewolwer, który mu odebrano, był 
nowy i ostro nabity. 
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KRONIKA 

Lwów dma 19. czerwca, 

Rewizje i aresztowania. Nietylko u p. 
Krasuskiego cdbyła się wczoraj rewizja polieyjna, 
lecz takze u pp. Adolfa Inlendera, Gwozdeckiego i 
Stanisława Ożarowskiego, słuchaczy uniwersytetu. 
Wszyscy zostali uwięzieni i odstawieni do tutej- 
szego tądu krajowego. Później zostaną przewiezieni 
do Krakowa, gdzie w lipcu br. rozstrzygnie się 
proces o zbrodnię stanu z $, 58 u. k., o którą to 
zbrodnie obwinionych jest kilkadziesiąt młodyeh ludzi. 

„Michał* dzwon kardynała Lewickiego, znaj- 
duje się obecnie w lejarni p. Zygmunta Mesera, 
gdzie z zatrzymaniem swych napisów będzie odno- 
wiony. Głodziłoby się także przelać dzwcn katedry 
łacińskiej, zwłaszcza że o ile nam wiadomo, istnieje 
na ten cel zapis, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 19. bm. o godz. Gtej wieczorem. 
Na porządku dziennym : 1. Wniosek w sprawie sprze- 
daży jednej parceli n ogrodn miejskiego, przylega- 
jącej do realności l. 102*/,. 2. a) Rekurs w sprawie 
budowniczej Mojżesza Jonasa l, 2287/,; b) p. Al 
fred Młocki o bezpłatne odstąpienie gruntu pod po- 
mnik dla śp. Seweryna Głoszczyńskiego. 3. Prośby 
pp. Konstantego Szokalskiego, Wojciecha Szymań- 
skiego i Franeiszka Kurowskiego o przyrzeczenie 
przyjęcia do związku gminy tutejszej. 4. Wnioski 
w sprawie wybudowania trąby kanałowej w ulicy 
Lwiej i Sieniawskiej. 5. Oferta Dawida Reissa i 
spółki na zakupno części drvewostanu w lesie Puls- 
tyńskim. 6. Kolandacja robót około osnszenia ogrodu 
miejskiego. 7. Wniosek względem położenia funda- 
mentów i poszutrowania części drogi w ulicy Ja 
błenowskich. 8. a) Sprawa zwinięcia szkoły handlo- 
wej we Lwowie z końcem bieżącego roku sakolnego ; 
b) rachunek dyrekcji szkoły realnej z dotacji gminy 
m. Lwowa na przybory nankowe za rok szkolny 
1878/9; e) dyrekeja szkoły realnej o asygnowanie 
takiej samej dotacji na rok szkolny 1878/9. 9. a) 
Wniosek w sprawie pokrycia wydatku 36 zlr, 84 ct. 
na roboty konserwacyjne w sskole żeńskiej pp. Bene- 


Powodzie, Z Morawji nadchodzą ciągie wie- 
ści o powodaiach w okolicach nadtajańskich. Na 
przestrzeni kolei północnej Herrnhofen-Laa zbnrzyli 
wieśniacy tamę kolejowa, aby dać odpływ powo- 
dzi. Zarząd kolei naprawił natychmiast popsutą 
tamę i robił doniesienie karne przeciw wie- 
śniakum. l 

w procesie o oszustwo, wytoczonym ra- 
dsie zawiadowczej kasy oszczędności w Żlżkowie 
(przedmieście Pragi czeskiej), rozpoczęła się onegdaj 
ostateczna rozprawa, która potrwa 9 dni, Obwinio- 
nymi są burmistrz Hartig i kilku esłonków rady 
gminnej. Sskoda wynosi przeszło 100 000 gld. 

Z seraju. Korespondent do Go20Su s Konstan- 
tynopola opowiada następującą anegdotę: Piękna 
Hafisa, żona Kafedżego baszy Mahmuda Efferdego, 
znalazła się pewnego dnia we wsi Keflikój, położo- 
nej w romantycznej okolicy między Terapją i Bajuk 
dere na rendsz- vous z Raif bejem. adjntantem sul- 
tana. Zakochana paru zapomniała wśród zachwytu 
o świecie pod cieniem platanów, jak gdyby w rajn 
proroka, i nie miała przeczucia, że osznkany mąż 
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wysłał policję za swoją żoną. Piękna Hańa ratuje 14737 14878 1514% 15484 15734 15876 16106 16119 16224 
się uciecską z rąk policji i nie zostaje odstawłoną 1631116368 16587 : 6830 1699416995 17012 17683 1710217118 
mężowi. Gdy się sułtan Abdul-Hamid o tem dowie- | 17385 1744517567 17639 17700 17965 18033 18°46 1811418148 
dział, kazał przyjść do siebie mężowi i kochankowi 18174 18178 16511 18735 18€01 18853 18955 16997 19094 
pięknej kobiety, i rzekł do nich: „Obaj utracicie 19153 19176 19188 19209 13340 19494 19559 19586 ]9674 
służbę; ty Rnif, że mu nkradłeś żonę, ty zaś Mah- | 19687 196 6 19706 19785 20004 20019 20339 20346 20370 
mndz'e, że sobie dałeś ukraść żonę. — Kto kradnie 20560 20466 20582 20656 20711 20729 20742 20753 20825 
eudzą żenę, mógłby i mnie to samo nezynić , a kto 20863 20934 20962 21118 21165 21184 2129 21272 21332 


własnej żony nie pilnuje, nie może i mojej kawy 21398 21450 21635 21645 21779 21966 22.98 22209 22410 


pilnować.“ 
peżgo , którego służba polega na tem, że sułtanowi 
nalewa kawy. 

„Mazepa.“ Na scenie ezeskiego teatru naro- 
dowego w Pradze, przedstawiono w minioną sobotę 
z wielkiem powodseniem tragedję Juljusza Słowac- 


Ostatnie słowa zwrócone były do Kafe- | 22417 22433 22446 22507 2256 22567 22570 22872 22925 
23046 23098 23107 28171 23183 23317 23336 23360 23403 
128475 23447 23477 2:504 253536 23665 23674 23769 23846 


23899. (D. a.) 


Lwów 17. czerwca (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 


kiego „Maązepa* wedle przekładu Fr. L. Howorki.| pszenica czerwona złr. 8'25 do złr. 875, pszenica biała 


W niedsłelę pawiórzono przedstawienie, 


Z Izby sądowej. 


(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


slr. 8.25 do 875, pszenica żółta złr. 8-— do 8 50, ordynarną 
—— do —:—, żyto złr. 475 do złr. 5*—, jesienne złr. —*—. 
do złr. ——, jęczmień browarmy złr. 460 do złr. 5—, 
jęczmień pastowny złr. 4:25 do złr. 475, owie złr 
475 do złr. 5—, groch do gotowania złr. 630 do 
złr. 675, groch pastewny złe, 450 do złr, 5'25, wyka 


Dr. M. Nenda otrzymał od Arnsteina listy i! złr. 4— do 450. bób złr, 8— do 9—, kukarudza 


iane dokumenta. i na ich podstawie ułożył (pierw-, 


szy) projekt kontraktu, który przeałał Arnsteluowi. 


Zwrócono mu go z notatkami kontortów nmieszczo-- 


nemi sn margine. Skorzyatał z nich i sporządził 


drugi projekt. Ani w jednym ani w drugim nie było, 
mie, ezegoby nie było w udzielonych mu listach i, 


dokumentach; te uważał Świadek za obowiązujące 


prawnie jedną i drugą stronę; w projektach swych | 


zformalisował je tylko wedlug zasad jurysprudencji 
kancelarnej, O właściwym kontrakcie z 11. listopada 


stara złr, 475do 5—, kukurudzą nowa złr. 460 do 475 
rzepak zimowy złr. —— do —'—, rzepak letni złr. naik 
do złr. 1025, rzepak jesienny złr, 1050 do złr. 10-75, 
Isianka złr. 8— do złr, 8:50, nasienie lniane zły, 11-—- 
do złr. 1150, nasienie konopne złr. —*— go ——, ko- 
niozyna złr. 30 — do 38'—, kminek złr. 30—— do 31-—- 
anyż złr. —— do ——, anyż płaski złr, 35-1 do 36—, 

Spirytus za 10,000 litrów procent: Gotowy złr. 27:65, 
w terminach w miesiąca zir, ——, 

Waluty: marka ——, robal zir, i'13*/, Bapoleondor 


1875 dowiedaiał się dopiero po pięciu kwartałach, | sir, 9 26'/4. 


gdy pomocy świadka prosili konzortowie w układach | 
z Pinim i Sadowskim. Ustęp o faux frais nie był 


nmieszezony w projektach świadka. 

O rozwiązazin konsortu z 11. listopada opowia- 
da w znany już sposób, Nie grożono konsortom kry- 
minalem. 


cypłent w kancelarji dra. Neudy, zezaaje, że przy 


ateln w obec dwóch drugich konsortów i delegatów 
nstęp o Jawx frais, Notatkę wziął świadek ze sobą 
a tego samego dnia o 3ej po południu odniósł dwa 
egzemplarse kontraktn, w którym był już i ustęp 
o faus frais. Konsortowie i delegaci podpisali obu 
egzemplarze. O nowym tym ustępie nie wiedział nie 
dr. Nenda. 

Świadek Jan hr. Koziebrodzki opowia- 
da w znany jaż sposób o pożyczce na dobrą swe 
Petrowee. Z zeznań tego świadka należy zaznaczyć, 
że jak sądsi przy kilku interosach jakie w Wiednin 
chciał zrobić, samo przyznanie się do stosunków z 


Towarzystwem k. m., było przeszkodą. Od świadka 


odebrano przysięgę. 


Świadek Samuel Heller, redaktor czas0-' gnięty: 


pisma wiedeńskiego Tresor, beuwyznaniowy, składa 


przysięgę według rytnałn żydowskiego, ponieważ 


ostatniem jego wyznaniem było mojżeszowe. Ziobel, 
prokurzysta domn handlowego „Todesco,* zapro- 
ponował świadkowi, aby kierowal akcją łnrnalisty- 
CznĄ RA rzecz Towarzystwa k. m. 
mał 300 złr., lecz właściwej akeji nawet nie roz- 
począł, ponieważ konsortowie powierzyli sprawę tę 
Spitzerowi. 

Świadek Tadensz Oksza Orzechowski 


niezaprzysiężony, wstąpił do rady zawiadowesej To-| 
i mó 


warzywzwa w grudniu 18275, Miał om być 
cznym Towarzystwu przez swe stosunki, miał szi- 


kać za granicą pieniędzy. Jeden interes zawarł z 


Bzwajcarji o przedaż komisową listów dłużnych To- 
watzystwa, lece gdy zakład otrzymał złe referencje, 
rada zawisdoweza zakładu odmówiła swego zatwier- 
dzenia. Drugi isteres zawartym miał być w Rsy- 
mie z Societa generale takte o przedaż komi- 
nową. Lecz kurs listów był zły wówczas. I świadek 
odradził dyrekcji lwowskiej, aby liscy do Rzymu 
Losłała. Świadek starał się wprowadzić do Towarzy- 
stwa ks. A. Bapiehę, hr. Potockich. O czynność 
dsiennikarską układał się z Wołowskim s Wiednia. 
18. czerwca 1879. 

Dalszy ciąg seznań Orzechowskiego. 

O układzie z konsortami przy wstąpieniu do 
rady zaw. wiedział tylko ególnikowo, kontraktu nie 
czytał. Na posiedzeniu gdy go zatwierdzono nie 
był. O tem, że z nikim ianym nie wolno było robić 
ukladu, wiedział, Mimo to chciał robić inny układ 
(z Winterthur), pod warunkiem, że konsortowie się 
co też nastąpiło, bo opuścili z _ pro- 


Gdy wstąpił do rady nie znał szczegółowo 
ztanu Towarzystwa, i nie badał go, bo z góry 
oświadczył, iż w wewnętrzne sprawy wchodzić nie 
będzie. 

Przewodniezący wytyka mu. że jako radca «a- 
wiadowczy powinien był przecież zbadać stan 
rzeczy. 

Przewodn. „W bilansia z 30. Czerwca 1876 
wskazaną jest strata przessło 90.000 złr. 

Św. Nie przypominam sobie bym widział ten 
bilare, 

O lumbardach we Lwowie nie świadkowi nie 
wiadomo. Dyrekcja żądała od świadka jego akcep- 
tów, które on też dawał. Oo z tymi wekslami robio- 
mo nie wiadomo świadkowi. 

Przewodn. Z lombardn od Tauda otrzymałeś 
pan 1.300 złr. 

Św. Mam s sobą rachunek. Rzeczywiście za- 
mawaniowano mi 1.400 mlr, z tego zwrócił świadek 
1.000 złr., później 200 złr. Od tego zapłacił świa- 
dek przeszło 300 sir. Zkąd pieniądze pochodziły, nie 
wiedsiałem. 

Przewodn. Chodzi o to, że Towarzystwo 
dawało panu pieniądse na zwykły procent, samo zaś 
brało je na lichwiarskie prowizje. 

Św. Przepraszam, ja płaciłem Towarzystwu 
z pewnością wyższy procent jak ono innym osobom. 
Ozesto 100'/,. 

Przewodn. 
Towarzystwa. 

Św. Rachunek otrzymałem dopiero w marcu 
1878 i dopiero z niego dowiedziałem się o wysoko- 
ści prowizji. A dowiedziawszy się dalej jakie pro- 
centa Towarzystwo opłacało akceptowałem rachunek. 
(C. d. n.) 


Z tego mogłeś pan poznać stan 


Rolnictwo przemysli handel. 


Wykaz listów zastaw ny chj galicyjskiego To. 
warzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 
dnin 13, czerwca 1879 4-proc. przy 78 losowaniu w su- 
mie 159.625 złr. w. a, 5 proo. przy 21 losowaniu w su- 
mie 89.560 złr., B-proc. przy 37 losowaniu w sumie 
75.000 złr. (C. d.) 
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' na 100 kılo taniej jak przeszłego tygudnia, 
Świadek dr. Fidelis Reiner, były kon- | 


' oprócz 


wiadek otrzy | poracyjnego, 


Wiedeń 16. czerwca, Na dzisiejszy targ przypą- 
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 2715, zgłoszo- 
no ma targ kontumacyjny na środę 80, węgierskich 
1594, niemieckich 128, razem 4619. 

Targ był sadzwyczaj lichy, Fłacono przeszło o 2 zły, 
Galicyjskie 


złr. 46— do 50— najlepsze, węgierskie złr. 46— do 


s 'b0—, wyjątkowo najlepse 52— dv 5250, nwmi kie; 
ukiadach o faux frais nie był. Gdy zanosił do Arn-! BER | By 
steina drugi projekt kontraktu, podyktował mu Arn- | py, a kto wie, 


49— do 52'—. Zadnych widoków me ma ną lepsze ce- 
czy ua drugi miesiąc, jeżeli do Czech i 
Morawy galicyjskich woiów nie puszczą, targ nie będzie 
gorszy, Jeżeli ua drugi tydzień znowu 4000 wałów przyj- 
uze, to cena nie pójdzie w górę, ponieważ rzeźnicy mają 
zapasy, przez te dwa tygodnie zrobione, Niesprzedanych 
80 koniumacyjnysh zostało więcej niź 400, 
Krzysztofowicz d Schela 
Kurs melioracyjuy. Program kursu meliora- 
cyjnego dla wykształcenia niższego personalu techni- 


! cznego. 


Cel kursu. $. 1. Celem wyksztsłcenia niższego per- 
sunaln techniczucgo, potrzebnego przy robotach melio- 
racyjnych, oraz do obsługi melioracyj już wykończonych, 
urządza się kurs melioracyjay w Dublanach, 

Sposób nauczania. §. 2. Cel powyższy ma być osig- 

a) przez praktyvzne ćwiczenia w wykonywaniu 
robot melioracyjnych; b) przez wykład nauk ogólnie 
ksstałcących, tudzież przez otjaśnianie teuretyczae wy- 
konywanych prac mehoracyjnych. 

Trwanis nauk. S 3. Kurs trwa 1—2 lat w miarę te- 
go, czy uczeń ma niy wykształcić tylko na robotnika me- 
czy też na dozorcę (podmajstrzego), 

Jgzyk wykładowy. §. 4. Nuuka odbywa się w języku 
polskim, 

klan nanki, $.5. Nauka teoretyczna udziela się w 
gystematycznym szeregu wykładów głównie w zimie i 


obejmuje w pierwszym roku następujące przedmioty : I. 
Belgjy; 2. nwikg jgzyka pulskiogu; 8. zarys najpotrze. 


| buejszych wisdomoświ z zeografji i topogrefji; 4. rachun- 
ki; 5. rysunki; 6. najpotrzeoniejsze wiadomości z nauk 
dyrekcją zakładu finansowego w Winterthurn W | przyrodniczych i z ogólnej nauka rolnictwa; 


7. zarys teo- 
rji nawoduiania i upuszania, 

3. 6. W drugim roku, przeznaczonym na wykeztałce- 
nie Uuożureów (podmajstrzych), rozszerza się wykład przod- 
miytow wyszozegolmonyob w $ 5, a obok tego nauka te- 
oretyczna obejmuje jeszcze; 

1. Planimetr); 2. rysowanie planów; 3, najpotrze- 
bniejsze wiadomosci z budownictwa wodnego. 

3. 7. Latem uczmiowie przedewszystkiem zatrudnieni 
będą przy rubutach molioracyjnych, 

Srodki naukowe i nauczyciele. $, 8. Kura meliora- 
cyjny korzysta ze środków naukowych krajowej niższej 
Bzaoły roluiczej w Dublanach. 

Do wykładów powołani będą instruktorowie fa-howi 
w liczbie zastosowane) do potrzeby, orez Dauczyciel po- 
mocniczy dla nauk ogólnie kształcących. Instruktoruwie 
nierują zarazem Gwiczeniami praktycznemi, ` 

Warunki przyjęcia. 3. 9. Każdy choący się zapisać 
ua kurs melioracyjuy wykazać winien: 

dj Żo 16 rom żywią ukonczył (metryka); b) ża ukoń. 
czył a-klasuwą szkodę ludowy; nadto zas przedłożyć: c) 
swikuevtwo muralności; d) swiadectwo zdrowia , PoLWier- 
drony pregos ickarza krajowych waxót rolniczych w Du- 
bianach ; e) po odeDrsniu zapewnienia przyjęcia p'selune 
zubowigzanie, wystawiono przez rouzidów, uplekunow lub 
protektorów, zaryczujące regularną wypłatę naieżytusui 
przypadających ou ucznia funduszowi kursu mehoracyj- 
DYRO. a 

U przyjęciu kandydata, ktory nie dopełnił warunku 
ad b) rozstrzyga dyrewtor krajowych szkół rolmczych w 
Dublanach, na podasiawie egzaminu wstępnego. 

Upłata. $. 10. Nauka jest bezpłatna. Uczniowie mie 
szkują i są utrzymywani na wzór nezniów krajowej niź. 
szej ezkuły rolniczej w Dublanach, 

Wysokość opłaty za mieszkanie i utrzymanie ozna- 
cza Wyusiaź krajowy. Wpiywy zopłaty tej, ktora powin: 
na być sksadana do kasy dyrekcji krajowych szkół rol- 
niczych w Dublanach, półrocznie z góry, neleżą do fun- 
duszu melioracyjnego. 

Jigzamina 1 świadectwa. j. 11. Przy końcu każdego 
roku kursu składają Uczniowie egzamin i to przedewszy- 
stkiem z praktyką. 

Bo ukonczeniu każdego roku otrzymuje uczeń świa- 
dectwo, w którem obok zachowania się i palności ozna- 
czają 819 pusiępy ucznia w naukach i wykonywaniu prac 
ręvznych, orsz stopień kwalifikacji. 

Zarząd 1 nadzor, j. Zarząd 1 nadzór pełnią też game 
wiaaze 1 w takim usioym Btcsunku co w krajowej niż- 
szej szkołe rolmiczej w Dublanach. Wydane zaś rcgula- 
mına dla uczniów pomienionej szkoły obowiązują zara- 
zem uczniów kursu molioracyjnego. 

Upłata za mieszkgnie, utrzymanie i ubranie, ustano- 
wioną została na 18U zèr., rocznie od każdego ucznia, 

Pewna liczba uczniów pomieszczoną i utrzymywaną 
będzie kosztem funduszu wyznaczonego przez sejm bra- 
jowy na urządzenie kursu meloracyjnego. 

Zgłoszema wystosować należy do dyrekcji krajowych 
szkół rolniczych w iubianach, najdalej do 15. sierpnia 
bież. roku. 


Przegląd polityczny. 


„Lwów..15. czerwca. 
W, Czechach ruch wyborczy hwywołuje ciągle 
nowe grupoWauie się stronnictw. Ubecnie d6noszą: 
Pragi o nowym zwrocie, ezyli przełomie w stron- ' 
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nictwie konserwatywnem czeskiej posiadło- 
ści większej. Ózęść tego stronnictwa, należą- 
cego dotychczas pod przewodnictwem Ciam Mar- 
tinitza do biernej opozyeji, porozumiewa się 
obecnie z centralistami i gotowa się okazuje wstą- 
pić do Rady państwa pod warunkiem, jeżeli Niem- 
cy przyjmą na listę kandydacką większych posia- 
dłości, mającej wybierać ogółem dwudziestu trzech 
posłów, jedenastu kandydatów z ich grona. 
Widać ztąd, że w stronnictwie konserwatywnem 
czeskiem nastąpiło rozdwojenie, które zapewne wy- 
bitnie się objawi na zwołanem na dzień 28. bm. 
zgromadzeniu tegoż stronnictwa. Także pomiędzy 
staro i młodoczeskiem stronnictwem miało przyjść 
do dosyć jaskrawych sporów przy układaniu spól- 
nej listy kandydackiej. Staroczesi protestują ener- 
gieznie przeciw samowolnemu występowaniu kan- 
dydatów ; młodoczesi oświadczają zaś, że przed 
ogłoszeniem listy kandydatów prawnopolity- 
cznych, nikomu nie powinno się wzbraniać u- 
biegać o mandat w którymkolwiek okręgu, jeżeli 
tylko należy do obozu czeskiego prawnopoli- 
tycznego. Klub czeski postanowił już postawić na- 
stępujących kandydatów w okręgach stolicy—mia- 
nowicie Riegera, Prucheńskiego i Neu- 
pauera. Na starem mieście agituje osobiście 
Rieger bardzo żarliwie przeciw Klaudemu. Zamia- 
ru postawienia tamże kandydatury burmistrza 
Skramlika przeciw kandydaturze Klaudego za- 
niechano—a natomiast wystąpi tam jako kandy- 
dat Prachenńsky. 

Sejm kroacki otwarty został w sobotę. 4a- 
raz na pierwszem posiedzeniu przyszło dv skanda- 
licznego zajścia, albowiem gdy odczytano adres do 
cesarza, podany z powodu uroczystości srebrnego 
wesela, powstał Ntarcewicz i zaczął krytykować 
adres, zarzucając, że nie umieszczono w nim za- 
strzeżenia, dotyczącego restytucji praw politycznych 
Kroacji. Gdy następnie przeszedł i do krytycznych 
uwag nad odpowiedzią cesarza, prezes przerwał 
mu i zwrócił uwagę, aby nie przekraczał szran- 
ków właściwych rozprawie. 

Pogłoski o dymisji hr. Andrassego powstałe 
w skutek choroby jego wywołały urzędowe za- 
przeczenie, zamieszczone dziś w wiedeńskiej kore- 
spondencji Pester Lloyd. Zaprzeczenie to brzmi 
jak następuje: „lo co w pogłosce tej jest 
pruwdziwem nie jest bynajmniej sen- 
sacyjnem, a wszystko to eo jest sensa- 
cyjne jest bezwarunkowym fałszem“. 
Dla objaśnienia tego tajemniczego ustępu Pester 
Lloyd dodaje jednak, że hr. Andrassy weźmie 
dłuższy urlop „dla poratowania zdrowia“, 
łecz że nieprawdą jest jakoby bur. Haymerle miał 
go zastąpić, gdyż i ten dyplomata wyjeżdza wkrótce 
z Wiednia do kzymu. 


Z Wiednia donoszą, że ministerjum spraw 
zagranicznych otrzymało notę Porty, w której rząd 
turecki oświadcza się 4 gotowością mianowania 
swych komisarzy, którzy wspólnie z austrjackimi 
mają na miejscu zbadać drogi i środki wyżywie- 
nia znajdujące się w Sandźaku Nowobazarskim, 
a to dla tego, aby określić na tej podstawie wa- 
runki, w jakich się ma odbyć okupacja austrjacka. 
Ud wyniku badan tych ma dopiero zależeć ozna- 
czenie terminu wejścia wojsk austrjąckich do No- 
wego Bazaru. W nocie powyższej Porta oświad- 
czu także, że pragnie mianować tylko takich ko- 
misarzy, przeciw którym rząd austrjacki nie bę- 
dzie mieć nie do zarzucenia i dla tego chce u- 
przednio porozumieć się co do wyboru osób z ga- 
binetem wiedeńskim. 

Donoszą także, że równolegle z rokowaniami 
dyplomatycznemi prowadzą się bardzo czynnie 
przygotowania wojskowe do okupacji, i że w mi- 
uisterjum wojny obraduje komisja złożona z wyż- 
szych wojskowych nad planem wkroczenia wojsk 
austrjackich do Sandżaku Newobazarskiego. Do 
komisji tej powołani zostali następujący jenerało- 
wie: naczelnie dowodzący w Bośnii Fmp. ks. Wir- 
tembergski, naczelnik sztabu wojsk stojących w 
Kroacji Fmp. Filipowicz i komendant Zagrzebskiej 
dywizji piechoty jenerał Pieisticker. 

Polit. Corresp. podaje z Filipopola cały sze- 
reg wiadomości, świadczących, że Bułgarzy ru- 
melscy godzą się coraz bardziej ze swym losem, 
i że stosunki Aieko paszy z ludnością nie pozo- 
stawiają nic do życzenia. Ze Bułgarzy mogą być 
zadowoleni, temu łatwo dać wiarę, gdyż Aleko 
pasza powołując do zarządu Rumelji wyłącznie 
ich rodaków i spełniając wszystkie życzenia pan- 
bułgarskiego stronnictwa, nie dał im Żadnego po- 
wodu do niezadowolenia. Ale wątpliwą jest rze- 
czą, aby i Grecy i 'lurey, którzy stanowią prawie 
połowę mieszkańców Rumelji, mogli także być za- 
dowoleni, gdyż położenie w jakiem się znajdują 
w prowincji bezpośrednio zależnej od sułtana, jest 
niemal równie złe, jak w niezależnej Bułgarji, a 
gubernator sułtański zapomina na każdym kroku, 
źe przecie traktat berliński orzekł, iż wszystkie 
uarodowości j wyznania mają być w Rumelji zu- 
pełnie równoupraw nione. Dvnoszą także, że rumel- 
ski rząd, ustanowiony przez Aieko paszę z samych 
Bułgarów, postanowił wypłacić ze skarbu pro- 
wincji wszystkie koszta poniesione przez Rosję, na 
organizację milicji rumelskiej, oraz, że się oparł 
zmniejszeniu liczby żołnierzy będących pod bronią, 
w skutek czego naczelnik tejże milicji, jenerał Vi- 
talis, zagroził podaniem się do dymisji. 

W Bulgarji robią się na wielką skalę przygo- 
towania do uroczystego przyjęcia księcia Aleksan- 
dra, który przybyć ma do Tirnowy d. 27. czerw- 
ca, a 28. złoży przysięgę na konstytucję i obejmie 
rząd kraju. — Do Konstantynopola książę przybę- 
dzie 22. czerwca, a charakierystycznem jest, że 
nie przyjął on gościnności, którą mu sułtan ofia- 
rował w jednym ze swoich pałaców, lecz mie- 
szkać będzie w gmachu ambasady rosyjskiej. 

Sprawa domniemanego przymierza rosyjsko- 
tureckiego, pomimo wszelkich urzędowych zaprze- 
czeń nie schodzi z porządku dziennego, a ułaska- 
wienie udzieiohe przez sułtana Mahmudowi-Nedi- 
mowi paszy, znanemu stronnikowi Rosji, którego 
Turcy nazywają Mahmudowem, i który wra- 
ca w tych dniach z wygnania do Konstantynopo- 
la, dostarczy zapewno nowego materjału do rozli- 
cznych pogłosek w tym przedmiocie. Obecnie rząd 
angielski ogłosił korespondencję dyplomatyczną 
w tej sprawie, z której wynika, że lord Salisbury 
zapytywał w d. 18, maja p. Layardu, czy rzeczy- 
wiście istnieje porozumienie między 'Turcją i Ro= 
sją i otrzymał odpowiedź, że ministrowie tureccy 
przeczą temu kategorycznie, zarówno, jak temu, 
Że Porta zrzekła się prawa wysłania załóg do 
przesmyków bałkańskich, Na korespondencję tę 
rosyjski łe Nord odpowiada, że chociaż umowy W 
tym przedmiocie nie ma, nie wyklucza to jednak 


bynajmniej możebności poufnego zbliżenia się Mię- | Czegkie . 
dzy Rosją i Turcją, które obejść się może bez; 


formalnych zobowiązań. 
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Rosyjskie dzienniki i korespondencje nie po- poruczając zarazem wydziałowi konstytu- 


dają żadnych nowych szczegółów o stanie rzeczy 
w Rosji, a natomiast znajdujemy w San. Peters- 
burgskich Wiedomosiiach ciekawą korespondencję 
z Karsu, skarżącą się na to, że agenci tureccy 
podburzają ludność armeńską i muzułmańską w 
krajach świeżo przyłączonych do carsiwa, i że 
oddziały ochotników wpadają często z terytorjum 
tureckiego i znoszą graniczne posterunki rosyjskie. 
Ciekawąby rzeczą było, gdyby Turcja urządziła 
Rosji w Małej Azji podobne kłopoty, jak te, któ- 
re jej Rosja urządza na bałkańskim półwyspie. 
Londyński Daily News donosi, że pe porażce 
przez lurkmenów, kolumoy jenerała Łomakina, 
ktora przedsięwziąć miała wyprawę na Merw, rząd 
rosyjski postanowił podnieść kolumnę tę do siły 
30.000 ludzi, i wykonać z nią nową wielką wy- 
prawę w głąb Azji środkowej. Celem wyprawy tej 
ma być Merw mający ważne znaczenie straiegi- 
czne, oraz uzyskanie granie naukowych 
od strony połnoenej Afganistanu, na wzór tych, 
które Anglicy uzyskali na południu kraju tego. 
Senat francuski zgodził się na zwołanie kon- 
gresu, mającego postanowić zmianę paragrafu kon- 
stytueji, oznaczającego Wersal za siedzibę rządu 
i lzb, a sprawa ta ma się ostatecznie rozstrzygnąć 
w końcu obecnego lub w początku przyszłego ty- 
godnia. Pomimo wszelkich środków ostrożności 
jakie postanowiono dla zabezpieczenia parlamentu 
po przeniesieniu jego do Paryża od presji ludo- 
wej, jak otoczenie gmachu jego obrad stałą siłą 
wojskową złożoną z 8 bataljonów, bezwarunkowe 
zabronienie wszelkicu zebran w pobliżu parlamen- 
tu, wszelkich zbiorowych deputacyj itd. nie sądzi- 
my, aby przeniesienie Izb do Paryża było rzeczą 
właściwą. Tylokrotne rozpędzanie parlameutów 
francuskich przez lud paryski podczas Wielkiej 


rewolucji, oraz w latach 1848, i 1870 dowodzą Roey, 


najwymowniej, że parlament w Paryżu ustrzedz 
się nigdy nie zdoła od presji ludowej, a zdaje 
się nam, iż całkiem słusznie znakomity Laboulay 
powiedział: „Jeżeli Izby obradują w Paryżu, wów= 
czas Paryż panuje nad Francją; jeżeli zaś pozosta- 
ną w Wersalu, Francja sama nad sobą panować 
będzie”. 

Skandale wywoływane systematycznie przez 
monarchistów w lzbie francuskiej przechodzą już 
wszelką miarę i wyradzają się w prawdziwie kar- 
czemne burdy i bojki. Zaden parlament na świe- 
cie nigdy nie widział scen podobnych do tych. 
które są niemal codziennem zjaw iskiem w Francji, 
a które podkopują wprawdzie powagę Izby, ale 
jednocześnie świadczą, że ci którzy je wywołują, nie 
T EP A E SEE LE 


Wiedeń 17. czerwca. Zza- 
pewnień Polit. Corr.wiadomościo domniema- 
nych militarnych przygotowaniach celem 
zajęcia Nowego Bazaru są pozbawione wszel- 
kiej podstawy. W ministerjum wojny żadne 
odnosne nie odbywają się narady; również 
o mniemanych, jakoby nader gorliwie pro- 
wadzonych robotach w peszteńskich ma- 
gazynach wojskowych nic tutaj nie wia- 
domo. 

Tenże dziennik donosi, że Andrassy, 
który był mocno słabym, ma się zna- 
cznie lepiej. Cesarz i cesarzowa odwiedzili 


wczoraj Andrassego,  niezapowiedziawszy 
swojej wizyty. 
Wersal 17. czerwca. Posiedzenie 


izby. Tirard reklamuje względem wypu- 
szczenia wycieczek (assagnaca ze spra- 
wozdania posiedzeń izby zamieszczonego w 
Dzienniku Urzędowym. Gambetta odpowia- 
da, że prezydjum zadecydowało owo wy- 
puszczenie z powodu, iż wycieczki te nie 
otrzymały nagany. Poczem izba uchwała 
porządek dzienny, którym krok ten ze stro- 
ny prezydjum pochwała; postanawia dalej 
wybór osobnej komisji co do zmiany po- 
rządku obrad i przystępuje do debaty nad 
projektami Ferry ego. 

W senacie oświadcza prezydent, że kon- 
gres w sprawie przeniesienia izb do Pary- 
ża zbierze się we czwartek. 

Berlin, 17. czerwca. Rada zwią- 
zkowa przyjęła ustawę o towarowej taryfie 
na kolejach żełaznych większością głosów, 


Dnia 17. czerwca. 
Lwów, z Izby handiowej 
I. Akcje za sztukę á 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwikaj244 — 


Niższo-austrjackie 


241 25|Szląskie . 


Wyższo-austrjackie e 


cyjnemu zbadanie, ażali niektóre postano- 
wienia rzeczone: ustawy nie zawierają 
zmiany obecnej konstytucji. Rządy Bawa- 
rji, Saksonji, Wirtembergji i miast hanze- 
atyckich uważają owe przedłożenie w spra- 
wie taryfy towarowej jako zmianę konsty- 
tucji, do czego większość dwóch trzecich 
rady związkowej potrzebna. Rada związ- 
kowa postanowiła zniesienie wszelkich ogra- 
niczeń naprzeciw Rosji, tyczących się przy- 
wozu towarów. 

Par:ż 17. czerwca. 
noszą w drodze urzędowej : 

Wysłannicy jedynego zbuntowanego po- 
kolenia Ulle-Daud oświadczyli gotowość 
poddania się. Jenerał Forgemol żąda wy- 
dania Szeryfa, który powstanie wywołał, 
grożąc w przeciwnym razie dalszymi kro- 
kami zaczepnymi. Powstanie uważać można 


za ukończone. 
Wiedeń, 18° czerwca, 10 godz. 40 mis. 


Z Algieru do- 


Akcje Kredytowe . #5890 Akcje kolei Poład. . 87:50 
„ Anglo-Austr. . 12460 20 frankówka . . . 925 
s Unionsbank . 8520 Rosyjskie Banknoty, 1.14 
„ kolej Kar. Lud.:245— 

Usposobienie słaba. 
Wedeń, 17. czerwca. 

Jed. długpań. w bank. 65:45 Londyn . 116:20 
a » „ Wwarebr. 6760 Srebro . . . —— 

Renta w złocie . «7715 20-frankówka . 9-26 

Losy pożycz. z r. 1860 1265-50 Dukat ces. men. . 550 

Akcje banku wied. 829%— 100 marek niemiea., 67-05 

Akcje bankułžkredyt. 255:50 

Berlin, 17. czerwca 4 godz. 85 min. 
jskie banknoty. 200:— Galicyjskie . . 10720 
Akcje kredytowe . . 454— Kolei Rumuńskiej 32:— 


Lombardy: . „15450 Austrjackie banknoty 176-30 
Wiedeń, 17. czerwca 2 godz. 15 min. 


Losy kredytowe . . 171:50 yae: Obl. państ. 18 „ 74-15 
Węg. akcje kredyt, . 248-50 ic. Indemnizacja. 89:— 
Losy Angl.-Austr. B. 127 20 1864 Losy . . . . 156-50 
a Unionebank 88 10 SMiedmiogr. kolei , . 10250 
kolei Kar.-Lud. 245'75 Akoje banku obrotow, —— 
n s Północna, 228--- Losy tureckie . . 2825 
»  » Połndn. . 8625 Złota renta węgieru. 93:90 
u s Alfólds. , 13560 Akcje kolei państw. —— 
y » Elżbiety . 180— Bankverein , . . . — 
à „ Lw.-Czer. 136:— Rojeyjakie banknoty 113 
z w» Węg.-Poł. 12850 Węgierskie Losy. . 1038:25 
s » Rudolfa . —— Rerhsmark, „, . . —— 

„ Komunal, wied. 114 26 


Czas przyjazdu i odjazdu pociągów 


kolejowych 
| Czas 
Odjazd HE — 
AE 
Ze Lwowa. 
Do Krakowa pociyg pospieszny . .|10)5 wieczór 
3 a s osobowy 45 rano 
3 aj p mięszany. . . 9) po południu 
Do Podwołoczysk ) pociąg pospieszny „ 6]— rano 
i Bodów ) „  mięszany li pa pałudnin 
a  mięszany |10]31| wieczór 


z Podzamcza. 


Do Podwołoczysk ) pociąg mieszany 12]52 po południu 


i Brodów » mieszany |10]59| w nocy 
Ze Lwowa. 

Do Czerniowiec pociąg pospieszny rano 
: " „ mieszany . rano 
s r a mieszany . w nocy 

Do Stanieławowa przez Siryj pociąg 

mięszany . 37 lece edo | JL Tano 


Podzickowanie. 


Dnia 18. czerwca b. r. wybuchł w piwnicy mojej 
przez zapalenie się złożonych tamże zapasów rumu 
gwałtowny pożar. Jedynie rychia 1 pełna poświęcenia 
pomoc W. panów Kofenta, urzędnika ruchu, Spars, na- 
czelnika stacji, Guiochowskiego, urzędnika kolejowego 
i Głowackiego kaprala c. k. żandarmerji, którzy z nara- 
żeniem własnego Życia na ratunek spieszyli, mogła u- 
chronić mig od straszuwj Śmierci w płomieniach i od 
utraty całego mienis. Niniejszem tedy skiadam panom 
tym, prawdziwym dobroczyncom moim, Jakoteż wuzyst- 
kim człoukom tutejszej gminy izrawlickiej, którzy rów= 
nież w suumioniu pożaru czynny udział brali, w mieniu 
własnem 1 całej rodziny najserdeczniejsze staropulskie 
„Bóg zapłać“. 

Podwołoczyska dnia 16, czerwca 1879. 

Józef Tiger, 
restaurator na dworcu kolejowym, 


Podziękowanie. 


Czuję się obowiązanym złożyć publicznie me po- 
dziękowanie W. panu dokterowi L. kszenzweigowi, 
emer. prymarjuszowi i okuliście, ulica dominikańska 1. 4 
we Liwowi6, za wykonaną nader szczęśliwie operacj;,, na 
7a letniej staruszce, mej matce (glaucoma chronica, grunar 
Staar). Wiolka pewność, zręczność, a oraz gorliwość 
zasługują na podanie do publicznej wiadumości, 


2032 1—1 


2034 1—1 KEnugeniusz Zharsłzi, 
c. k, profesor niemieckiego gimnazjum., 
żądają, płacą żądają, placg żądają, płacą 
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KAROL BAŁŁABAN COTELE etu odma , aromatyema Kawy są wszystkie czystego aroma- 
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w pobliżu miasta powiatowego w Zacho- 
dnij Galicji ćwierć miii oil dworca kalu zasięgnąć 
przy szosie położony zawierający kilka 
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gamınie z dobrze i wyraźnie zachowa- 

ną pieczęcią przymocuwavġ na niebie- 

skiej wstędze, opiewający na: 

„Antonium & Nicolaum de Pleę+ 
tećki Fratres inter se Germanos, olim 
Gregoru Pueleoki Filios, quondam vero 
Joanuia & Helenna Żurakowska Nepotes, 
ac tandem Eliae Rawa Pielecki & Marian- 
na Kulczycka conjugum legitimorum Pro- 
uepotos osse, praerogativa Nobilitari re- 
apse insignitos haberi ac tali ab antiquo 
iusigniri*. 

Wystawiony przez sanat Stanów Ga- 
licji i Liodomerji. 

yczący takowy nabyć na włssność 
może się zgłosić do Administracji „Dzien- 
nika połskiego*. 2002- 8—3 


Ciągulenie odbedzio się już duis 1. lipca. 
, Wiedeńskie promesy po złr. 2:50 P dw szystkie trzy pro- 
Kredytowe promesy po zir. 4 50: 18 5) mesy razem tylko 
| Krako «skie promesy po złr. 150 (EJ 575 59meel. 
BS$ Główny los przeszło 400.000 złr. “WA 


Przy odbiorze KO miedeńskich promes rozmaitych seryj £ promesa 
gratis. P zy odbiorze HQ krakowskich promes 1 promesa gratis. 


| 2202 £iecenia giełdowe wykonują się ściśle. 3—13 
NAD, & COMP., piad PERS 16. 


| mMożua zasięgnąc bliższej wiadomości, 
wskaże dozorca kamienicy pod 1. 26 przy Dostać można w żąiauej ilosci ka-] 
883 ulica Kopernika 1, 2. ode Czarnieckiego. 2018 Ż-dlidego czasu, z Brady NRY: laig 
Ae aa a | |[af') żela.ną. 19yo 2—6 


Żarząj ek nomiczny w O 'pinach 
poczta w miejscu, 


„ach i pruczkarnia, stajnia no 30 s-tuk 
"ma bukiety Í kwiaty 


bydła, wozownia, szpichlerz pod gontem 
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Stare naturalne 


NINA WĘGIERSKIE 


$: Rz 1 wzmacniający trunek domowy. 
6zsełka prompt za pobrauiem poczto: 

wom. Franko na tutejszy dworzec. 

* W beczkach po 28, 50 i 100 liir, a 

cą) mianowicie : 


Gj Płyty stoiugatowe (motlachowskie) w najrozliczniejszych deseniach 
i kolorach do wykładania podłóg, w salach, blórach, oleniach i t. p. Biale wiuo, stare, 1 sorta za liter po 25 ct. 


A Pieco, kuchuie Bomimkt porcelanowe dostarcza ze składów swoich Ma >» y dsorta y „ p20, 
jako wyłączny na całą Gallcję generalny reprezentant | pelnomocnik ją Czerwone winu L sorta nom ny 
firmy: (Wienervergor Ziugojfawricka - Głasellsch aft) Wo flaszkach po 70 Centiliter : 


EM | flaszka białego wina stołow. delik. 3h ct, 
M. ZIELENIEWSK|, inżynier, Kraków ; 


g czerwonego n 40 

az: wina do pieczeni słodkiego 50 

Agencja wszelkich artykułów budowlanych L n» wina duserowego delikat. 70 , 
ulica Krowoderska 167. 1749 7—8 

Pożądani są subageuci we Lwowie i na P 


Na sczom polecają: 


Oryginalne W. A. Wooda È 


nowe żelazne kosiarki, 
nowe kosiarki z kutego żelaza% 


podług Johnstona, w4asnego wyrobu, 


GRABIA SEI 


« kutego żelaza za staławemi zębami z xo- 1 
ziołkiem lub bez tegoż, 
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Pukoje w rodne, fortepian, poczta f 
w Whitea 2, dwie uj D naj-' krajowych l Zagraniczny ch l 
sprowadzanych co-!4 dni wprost ze zdrojowisk. 3 


3 Flaszki w paczkach pa 6, 13 i 25 
pr i1aszek opakowanych. Beczki i (łaszki po 
Kalki cenie nabycia. Obstalunki upraszam adre- 
jsować do IK. Gteiringer, właściciela 
winnicy ipiwnic w Moderm koło Presa- 
ddjburga wo Węgrzech, 1777 2—3 
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3 GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8, 


lepszej używający sławy. 

Blższych wiadomości można po- 
wziąć w Administra"ji „Dziennika 
Polskiego“ przy ulicy Akademickiej 
pod l. 3. 1992 4-0 


GÓWIA Wygrana 200800 z 


- najniższa wygrana 200 zł. 


Dnia 1. lipca 1879 
odbędzie się wielkie ciqgnienie przez: 
rząd ustanowionej i gwatantowanej 
o. k. pożyczki kredytowej dlą kolei, 
pabstwowych z roku lróG w ogólnej; 
sumie 129 milionów 239.200 eł:. 

Pomiędzy wygranam: pożyczki znaj-; 
daja się wygrano ch 20u.000, 150.000, 

000; 25.000, 20) 000, 16. 000, 10.000,; 
3000, 0), 2000, 1400, "BUO i t. d. i 200 sł.) 
anstr. wal jako majuiższą wygraną. 
Każdego wyciągniętego losu. 

Żadns iana loterja nie przedstawia 
tak wielkich szans wygrania jkk te i 
każdemu daje się sposobność wygraną. 
z 200.060 zir. uczynić, 

Jeden lus za s=rjąst Numeram wy 
grąnia kosztaje 2 zir., 3 losy 5 złr. sł 
7 losów 10 złr., 15 lusow 20 zir. a, wii 
w bankuotach. 

Daskdwe zainó wienia uskuteczniają 


we Lwawie, AMP. SA 
przy ulicy Grodackiej pod |. 22. 
Cenniki ilustrowane gratis i Epee 


n) Jak preadtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzislnym 
ja | pawilonie oook restauracji, 4 wszulkiemi wygodałni, urządziłem GZĘBULOWĄ 


sprze jak wód mineralnych, chłodnych 1 ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, 
grzanego mivka, wouy B0Uowej, pastylek i piernikow używanych przy 
wo „ach mineralnych. 1458 IU-—p 


|S Pawiłon jest codziennie otwarty od 6. rano do 9. godziny wieczór. 
Wszelkiu zamówienia uskuteczniają się rychlo i bardzo starannie, 
Polecam się łaskawym wzplędom Szanownej Publicznoszi 

liS Jan ihnato wiez 

chemik i magister farmacji, Lwów ulica Koperuike L, 3, 
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ASYGNATY KASOWE 


4|, z R4 dniowem wypowiedzeniem. 
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Wszystkie w obiegu będące Asygnaty kasowe z BdQ.dniowem x 


wypowiedzeniem oprocentowane będa po 68. do dnia f. sierpnia 3<3€ 
1575, Z sd=dniowem wypowiedzeniem po 5"): /» dodnia A. CZEr wia | 
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POMPY „twizionne i oryginalne paryskie 
„Nowia*, umworsains BEMA W tal uo gno- 
Jowku, ogrudowe 1 požarno U. M. Huiicga 
pulcometer (w Paryzu najwyższy uagrouj | 2:0- 
tya moualo pre.uiywane), saluduźielno 1 nie- 
zbydne dla zaniadow tubryczuych, kloro Wiol- 
kiej ilusci wody wymagają. 

Naka zupełne uuwe PLUGI idaygi li 8 
wmibowe, vBuatiuy UWUCLIŁJUWO, FUWNIGŻ ma 
go wyrobu pługi awykie, Janoteż EA ivv ang 
uy Ukopywalia, piówicnia | pogsybianiu, Lo a 
zuvWwu v. b. lu. uda wysiiwie w SAnuki pb. * 
wszy uagroJdyġ pPaustwową UuwioNnczOnQ. 


pe zę. 


się za pobrumem pocztowem, lub igo: Hf taw.ainlbys Eo LajssawuiOjszo 2010 2—0 . o ; 0 - 

tówką prędko, sumiennie 1 franko. jomuuiob.le, imiucaraw 1 patant- Chi is7%, ŻAS Z ï d"dniowem wypowiedzeniem po 5 Je do dnia 15. i 
Każdemn zamówieviu dołącza się urzę- wauu Koraly, kusiuik:, grabie do AN a Za 

dowy. plau gry. Każde żądane wyja HAUA 1 WaZELKI6G IULd Kuspuuarakia ych 4 maja s79. 


snienie chętnie udzielu się, a po Usku- 
tucznienem ciągnieniu ru-seła sig kaz 
demu udział biorącemu lista ciąynien, 


Uar iza | Iuakhsylciju sj wW usj- 
więkazyu, wyburźw i pu O8Nach anj- 
przystępuicjszych w właxtuZAw 


Lwów dnia 29. kwietnia 1879 „r. 1641 8-0, 


jako też wygrana w gotówce. Ugra- s a z 
szamy przeto tak prędko jak można, || ai  WWYCEŁiu RA EEE EA | Dyrekcja. 
rost się zwróció do dõiwm han- aa l 47 SE BK kM CRS i i 
wego 1999 3—5 Lwów, ulica Gródeeka I. ° U wu t LK Pom =X ESE E Km KK IJ $ 
J. Breycha, Fraokfart.n. Menem, ry - ERT a To a PK są ? 
yandi “+s sumas s meran: emrin AE Rar mama g, mmmn aae z A 


ajwiększy raer nn EE i eż RT DESZCZOCHRONÓW, ATA RENE PLASZCZO w od deszczu, "FLKLDO WW, białej i owi BIELIZNY, 
saskich POŃCZOCH i SKARPETEK, nanowszych -MK RA Ww ATEH, MMANSZET, KCŁNIERNZYKÓW i SAELE rożnego rodzaju. KKIĘKAWICZEKA do nacieca 
rania zimną wodą, RĘCZNIKI, PŁASZCZE i PRZESCŁERADŁA. — Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i najaxuratatej 


Poleca po najumiarkowańszych cenach F. S. BARDASZ, we Lwowie, PARE WN E Ta 
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